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Senzacyjne pmiętnihi Bajpfeiego.
Ooktcr praw w Icsie msrduje chłopa.

DOBRA RA DA WE WŁAŚCIWYM MOMENCIE,

Przejechany: —  Gwałtu ! Pom ocy!
Solidny obyw atel: —  C zefu  pan w r z  c s z c z y ?  P o z b ie ra j  się  i idź do  domu. 
(S a tyryczn y  ren rysunek meże s ł u ż y ć  jako  k o m e n ta rz  do niejednej rady, 

której  nam  s w e g o  czasu  udzie lano  na temat sanacji  skarbu.. .)

Po wyborach we Francji.
Co oznacza ich wpoiS dla Francji, a co dla Polski?

N IEO CZEKIW ANY W Y N IK  W ZBU D ZI RADOŚĆ W  NIEMCZECH. — 
L E W IC A  NIE S P O D 7 IE W A LA  SIĘ Z W Y C IĘ S T W A . —  CO B YŁO  
PR Z YC ZYN Ą  KLĘSKI PA R T J I R ZĄD O W E J? -  ZN IE C IE R PLIW IE ­
NIE NARODU FRANCUSKIEGO Z PO W O D U  CH YTREG O  W Y K R Ę ­
CAN IA SIĘ NIEMIEC O D  ZA PŁA C E N IA  ZA  W OJNĘ, S PO W O D O W A ­
ŁO  ZG O ŁA  N IESPO D ZIEW AN Y SKUTEK, K T Ó R Y  T Y L K O  NIEM ­
COM  W YJD ZIE  NA DOBRE. -  PO LSKA  S R A C IŁA B Y  W  PO INCA- 

REM W YPR Ó B O W A N E G O  PRZYJACIELA.

L w ów , 14. maja.
3gofa nieoczekiwany wynik da. 

,v  w ybory francuskie. N aw et w  
Niemczech, gdzie chyba Ewycięstwo 
Poincarego nie mogło byt trakto­
wane jatko ,,j)ii|rn desidoriimi1', 
przewidywano zw ycięstw o bloku
narodowego, liczono się tam zw ła­
szcza z tijetnnetn wrażeniem, Jakie 
na umysłach w e Francji wywar* rc- 
Hdtal w Yborów  niemiecki-h. M oż­

na przyjąć za pewnik, przepowiada­
ła prasa berlińska, że poincare‘yzm 
w yjdzie z tej próby sił swych bez 
szwanku. Co najw yże j większość 
jego dotychczasowa ulegnie pew-
iitii r t ,Ju k . ii ; K o n c e s je -  p o c z y n io n e ’

przez Poincarego. part jon i if^ ie o -  > 
w ym  w  iZnacznyui stopniu osłabiły 
ioh agresywność. Tak w ięc „Bloc Na 
tional*' ma >zvi ycięstwo iupewnio- 
nc“ ,

Stało sio Jedauk inaczej, ó w  
blok ulegi zdruzgoianiu. Triumf le­
w icy jest tak zupełny, że chyba ja
samą zaskoczyi jako niespodziewa­
ny. Równie gw ałtow nego  odchylę- 
nia na lewo od dotychczasowej liffji 
nikt nie oczekiwał.

Czemu to przypisać?
Ciśnienie w  lew o zaznacza się 

staie po wielkich przewrotach jako 
w yraz nieskryStalizowanyćh sto­
sunków, jako objaw niezadowole­
nia. Z chwilą bowiem, gdy p rzyczy­
ny owe znikną; tozychodzą do sta­
rli kierunki zachowawcze, by sfau 
pomyślny utrzymać możliwie jak 
najdłużej. W e Francji- Jo tego stop­
nia irlemogło jeszcze zapanować u- 
spokojenie umysłów, wojna bowiem 
zbylt silnie wstrząsnęła posadami 
życia, traktat zaś wersalski w w y ­
konaniu napotykał na coraz nowt 
trudności. Niemcy, zn iszczywszy 
Francję -ogniem*-. nneczem 1 bama- 
rzyiislwein dalej prowadziły i  dotąd 
prowadza z nia walkę, sabotując 
przyjęte zobowiązania. Poincare, 
aby je zmusić do wynagrodzenia 
szkód, sięgnął po zastawy Lecz i to 
niewiele pomogło. Lud iość francu­
ska w  dalszym ciugu CierDl skutki 
wojny; drożyzna ’ wysokie podatki 
me pozwalają jej wrócić do pomyśl­
nego stanu w  jakim znajdowała się 
przed wojną

•Lewica (cny skorz: *■*!» z ulezą, 
dowolema mas i tK~.:iągnęła je ku 
sobie, uderzając na to, że polityka 
Poincarego zawiodła. A sko^K) nie 
dała oczekiwanych rezultatów, to 
zmienić ją trzeba. Lew ica  jest m.a- 
nowieie zdania, że z Niemcami trze­
ba obrać inna drogę Postępowania. 
Trzeba porozumieć się. z niemiecką 
demokracją, trzeba jej umożliwić 
dojście do steru w ładzy, a wówczas 
demokracja niemiecka już zrobi to 
dla demokracji francuskiej, że po­
stanowienia tiaktatu \ eiSalskiego 
zostana wykonane. Co prawda — 
■trochę daleka droga do celu. trochę 
nazbyt okrężna, ale kiedy., na pro'- 
stej drodze inic Jtio*vlo ąję do celu, 
jakże.Jej toć g$tibo\v&c?- '

Upadek Po iw  ar egu nie świadczy 
bynajmniej o irracjonafności jego 
polityki. —  Jest tylko dowodem 
gmeci“<rpi?wiP'*ta jakio ogarnęło na­

ród fratićuskt, a zniecierpliwienie te 
Niemcy słusznie zatpisać sobie mogą 
jako cepną zdobycz .sw ej krętackiej 
polityki odmawiania odszkodowań i 
wykręcania' sie od r.ich. Pozycję  też 
N.emiec znakomicie wzmacnia w y ­
nik w yborow  francuskich, daje im 
nadzieję usunięcia prędzej czy pó- 
źniej okupacji Ruluy i sprowadzenia 
całego problemu repai acyjnego nu- 
powrót to. trzęsawisko konfereneyi, 
z którego wyw iodła ów problem e- 
nergją j  stanowczość Poinaare'Ko. A 
ponieważ <a stano wcaaj1ć „-ł ^oW o.

) żyw e  poparcie u p-ezyaenftt1 fcjpu- 
bliki Millerarida.' ;‘me jest wykluczo­
na rzeczą, że do upadku gabinetu 
przyłączy się jeszcze } przesilenie 
prezydenckie

Pisma lew icow e francuskie na­
zywają wynik w yborów  ao paw i­
mentu zwycięstwem  pokoju. Oby 
nie okazały się fa łszywym  proro- 
kiem! Zdrowym  rozsądkiem mierze c 
sprawy, trudno przychylić się do 
ich zdania. Niemcy bowiem zelliću 
uk najgiuntowni^j wyzyskać prze­

wrót i bardzo łatwo wyniknąć sta iv  
może sytuacja, w której nawet pa­
cyfiści i defetyści lew icow ego obo­
zu przekonają się, r»a jak zwyklycu 
przestankach oparł- swe wnioski.

Z wy cięstwo lew icy francustrej 
jest prze.aewszystkiem zwycięstwem  
socjalizmu. —  Co jedne w mem dla 
nas pocieszające. Zakusy komuni­
stów 'i  ■sympatyków komunie tri r. 
którzy spodziewali sie przy ogniu 
w yborów  upiec sw a pieczeń, ’ spo­
tkał zupełny zawód. Socjaliści fran- _ 
cuscy na wszystko inne raczej zgo­
dzą się. niżli na zwrot w  kierunku 
komunizmu, którego śmiertelnymi 
są wrogami. .

Upadek Połncare'go bolesnym 
odbije s}e echem -w Poisce. Dopóki 
stał u steru, mogłtsmy mieć pew ­
ność, że wszystkie nasze dążności 
znajdą w Paryżu należyte zrozumie, 
nie i słuszna oc-ene. C zy w  p. Brran- 
dzie, k tóry najprawdopodobniej za>- 
mie teraz .miejsce ustępującego 
szczerego przyjaciela Polski, zyska 
ona równie gorącego orędownik i 
nu forum eurNbdjśki£rd przyszłość 
dopiero okaże. A tendencje znakomi­
tego polityka nic dozwalają mać 
zbyt różowych pod tym względami
nadziej Oczyw iście ł*>oż°. *u lrvi
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U zespolenie H1W0W ż l A l t f z $ :
NAD CZEM RADZIĆ BĘDZIE KONFERENCJA P IĄ T K O W A  W  W A R -

■SZA W IE ?

(Telefonem od naszego koresp.)

mowa ty lko-o- -stenów isku oso bis r.nn 
donTniatrianoito przyszłego ,wie'ko- 
■ządcy w. % 34m *..^v2sSEki trakta­
tami z  Praticiii" Pobita pewna jest 
/ego, ze wielka sojuszniczka, Jtojuj* 
•lolwiek w jej państwie powierzone 
będzie władztwo, w niczem i.ie 
zmieni swego stanowiska wobec a- 
(jantki.

?■■ o  • ■
P O W R Ó T  M AR SZALK A  RATAJA .
W arszawa. ('Fel. 0  P.) W czora j 

( «  marszałek Sejmu Rataj powrócił do 
W arszaw y i objąf urzędowanie.

— — o —

PR ZYB YC IE  NO W EG O  TR AN S PO RTU  
BILONU.

W arszaw a, 13. maja. (Teł. G. P .) W  
tych dniach nadszea! now y transport bi­
lonu z W iedn ia  w  wości 2 wagonów 20- 
k 50-groszówek. W najbliższych dniach 
nadejdą 20-groszów ki ze bzwajcarjj. — 
Mennica warszawska kończy wyblian ii
5-groszówek i w najbliższych dniach 
przystąpi do biota 2-groszówcK. Grosze 
bite w  Anglji, przybędą do W arszaw y za 
kilka tygodni. Cala ilość poł/zch.iego bi­
lonu dostarczoną będzie na termin i pu­
szczona w  obiec wediug przew idywań 
ministra skarbu.

PŁO NN E  O B A W Y  O N IE W Y P Ł A C A L ­
NOŚĆ B A N K Ó W  W A R S ZA W S K IC H .
W arszaw a. 13. maja. (Te l. U. L.}. Z 

powodu pogłoski o przesileniu bank o- 
wcm z urzędowych źródeł dowiaduje­
my się, że w  pewnych trudnościach 

znalazło sic chw ilow o kilka drobnych 
„anków. Banki te jednak nie odgrywają 
wielkiej rolr na rynku finansowym. 0 - 
cólne położenie nie daje powoac w do 
obaw.

DRUGIE M IĘ D ZYN A R O D O W E  TA R G I 
G D AŃSK lc.

Gdańsk; 12. maja. (Te l. u . P .). W  kil­
ku- dziennikach os loszono notatki o dru­
gich M iędzynarodowych Targach udart- 
skięh. W ynika z nich, jakoby Targi 
Gdańskie pomyślane b y ły  lako ta ig i 
p rzyw ozow e  a nie eksportowe dla prze­
mysłu polskiego. W  związku z tetri ko­
respondent Agencji W schodn-eL rkrwia- 
jjme -SIS. żp- myślą przewodnią Ę m m  
intencją ich"organ izatorów  iest zdoby- 
c ie f nowysh terenów zbytu za ró to io  "dla 
m łodego przemysłu gdańsKiego, Jak I co­
raz bardziej rozw ija jącego sile przemysłu 
polskiego. Oazęniem zarządu Targów  bę- 

zie organizowanie napływu kupców z 
uropy wschodniej i państw skandynaw­

skich, oraz nawlazanle najściślejszego 
kontaktu z m iaiodajnj mj czynnikami w e 
Francji 1 Belgji.

 o-------

CZY PO INCARE  U S TĄ P I P k zE D  
ZW O ŁAN IEM  IZB Y?

Paryż, 12 maja. (Tel. G. P .) Wyniki 
wczorajszych wyborów  b y ły  niespo­
dzianką. W  kolach poinformowanych 
sądzą, żc  .Ppitmąrc nie poj^dziie, <Jo 
Chaqucrs. M ożliwem  jest, że Poincare 
Poda się do dymisji jeszcze przed ze­
braniem się nowej Izby. Obecny gabi­
net prowadziłby jednak swoje agendp 
podizas dkiresu bezpailamentamego, 
który potrwa 3 tygodnie.

 n---
OSTRE W  A l K I FRA NC U SK O -TU R E - 

CKIE W SYkJI.
Londyn, 12. maja. (Te l. G. P ). W c - 

iług doniesienia ..Daily F.xprcss“  z Mer- 
.vtna (S y r ja ): P rzyszło  do gwatownej
waljti m iędzy wojskami francuskiemi a 
turecLiemi.

* o ------

NIEM CY SZUKAJĄ NOW EGO 
„V A TE R LAN D U “ .

Berlin. (Tel, G. P.) „Vorw arts“ 
podaje wiadomość, że pewne tow a­
rzystw o niemieckie zwróciło sie do 
rządu ch-ilifekiego z propozycją sko­
lonizowania południowych obsza­
rów  chilijskich przez kolonistów 
niemieckich. Prasa chilijska odnio­
sła :«ię podobno życzliw ie do tego 
projektu. Natomiast p e w n e  wątpli­
wości podniesiono ze strony chilij­
skiego ministerstwa rolnictwa.

PA Ń S TE W K A  AM ERYKAŃSKIE  MIĘ­
DZY SOBĄ.

(Telefonem  od naszego koresp.)
W arszawa, 13. maja (X ) Z Nowego 

Jorku telegrafują, iż republika Colum­
bia wznowiła stosunki dyplomatyczne 
I  republiką Panama.

W arszawa, 13. maja. (X ) W  
sprawie powołania do życia komite­
tu rzeczoznawców  do spraw kreso­
w ych  dowiadujemy się ,z w iarygo­
dnego źródła o nastepikącycli szcze 
golach. P rzy  ministerjtwte spraw 
wew ii, ma być utworzony komitet 
rzeczoznaw ców  w  szczupłym skła­
dnie postów St. Grabtslkiiego , Thu- 
gutta oraiz dra Lówenhcrza.. Komi­
tet ma przygotow ać materiały na 
konferencje, które zw o ływ ać bę- 
izSe Prezydium Rady min. W  kon-

Kowno, 12. maja. (Te l. G. L ) Odbyła 
®ę tutaj uroczystość sadzenia Izw. 
..ihzewa w ileńskiego". Na demonstra­
cyjny charakter tej uroczystość' wska­
zyw a ł udział przedstawicieli w iaag z 
prezydentem republiki kow ieńskiej na 
czeie. Uroczystość zakończyła się tea­
tralnym wektem. mianowicie na spe­
cjał,lie przygotowanej estradzie poja­
wiła się S-ietkiia dziewczynka, przybra­
na w naroduWy strój litewski, która 
WizrióSfciy o czy  I ręce ku niebu w yg ło ­
siła następującą tyradę: „O to jad am y  
tutaj różę wileńską. Boze. najdroższy, 
dopomóż zwrócić L itw ie  nasze serce 
Wilno, abyśmy tein! różami mogK ozoo- 
blć grób G iedym in* W Wilme. Niech

W arszawa, 13. maja. (X ) Odpo­
wiedź Min, W yznań i Oświecenia 
na interpelację posła Sergjiusza Ko­
zickiego (Klujh uk:.) i tow arzyszy w  
siprawie zamknięcia dwu szkół h ó  
skicn w  Drohobyczu, stwierdza, ze 
kuratorium lwowskiego okręgu za­
żądało od starostwa w  Drohobycza 
zamknięcia 2 tamtejszych pryw a!- 
ltych szkół powszechnych Ukraiń­
skich z powodu zarzutów, przyta­
czanych w  piśmie do starostwa. 
S zkoły tc prowadzone b y ły  przez 
ukraińskie tow arzystwo pedagogi­
czne. Tow arzystw o  to po zamknię­
ciu szkół zwróciło się do kuratorium 
z prośbą o zezwolenie na dalsze 
prowadzenie obu szkół, a prośbę tę

W arszaw a, 12. maja. (T e l G. P .). W  
dniu 10. bm. ukonstytuował się komitet 
główny, mający na celu sprowadzenie 
zw łok Henryka Sienkiewicza z Vevc.v dc 
W arszaw y. Pan Prezydem  R zeczypo­
spolitej obiął protektorat nad akcją ko­
mitetu. Komitet uchwali! sprowadzenie 
zw łok do W arszaw y w pierwszej poło-

YYarszawa, 13. maja. (X ) Prace 
komisyjne n a j preliminarzom budże­
tu państwowego na r 1926 postępu­
ją zadawalająco naprzód. 1 'aaU aIo

ferencjach tych wezmą udziałipłzed 
stawicicle wszystkich klubów .par­
lamentarnych, przedstawiciele spo­
łeczeństwa kresowego i jego orga­
nizacji społecznych. Ićcmrereucja ob­
radować będzie poraiz pierwuzy w 
iialdcboazący piątek o godz. 5. Na 
noi ądku dziennym zna^zic się 
Sprawa bezpieczeństwa publicznego 
na Kresach, Następne komfereiktc 
poświęcone będą sprawom oświato­
wym, .szkolnym i wyznaniowym  
Kresów .

I ży je  W ilno” .
Podczas demonstracji Sadzenia drze­

wa wileńskiego uokuuarKj zdjęć klnema 
tograircznych. Prasa litewska w zyw a  
rząd a zw łaszcza ministerstwo spraw 
zagran., aby podjęło są demonslrowa- 
nia tego firmu zagranicą, ceieid propa­
gandy.

Kowno. 12 maja. (Tel, G. P .) Pisma 
litewskie w dalszym o:ągu zam iesz­
czają oaezw y  do społeczeństwa o  skłć- 
aanie ofiar na fundusz oswobodzenia 
Wilna. Organ rząaow y „Eclm“  nawołu­
je obywateli do składania jednej trze-

kuratorium załatw iło przychylnie z  
tem zasfrzeiejiweir. że gdyloy towa­
rzystwo nie wypełniło postulatów 
kiuiajtorjurn, wówczas zostaruc za­
rządzone ponowne zamknięcie 
sżkoł. G dyby Ministerstwo by fo  j  o- 
wiudotnione o "  nicioralnośct wo 'ec 
Państwa .personaiu. szkolnego, nie 
byłoby dało zezwolenia. Nie chcąc 
jednak cofać wydanego zezwolenia, 
Minfisterstwo poleciło ikura+orjum 
zwrócić b&ozną uwagę na pbię szko­
ły, a w  razie stwierdzenia dalsizcj 
nielojalności w obec Pańsitwa zc 
strony personelu każe szkoły te 
zamkmać. Zarzuty poczynione tym 
szkołom, okazały się w  znacznej 
części prawdziwe.

wię paźcniernłka br. Miejscem stałego 
spoczynku dla zw h K  Sienkiew icza będą 
podziom a katedry św. Jana. O dezw ę do 
społeczeństwa, nawołującą do czynnego 
poparcia akcji komitetu i do z o rg a n iz o ­
wania komitetów prowincjonalnych o- 
pracuję Stefan Żeromski.

do załatwienia III. czytanie *>reliini- 
ratrza budżetowego o Najwyższej 
izbie kontroli Państwa, reform rol- 
liyli, pwmdfw II- i III, &zytaftic pre- ,

Htninarza budżetowego Tninłstmtw a
skarbu. Poz:atem komisja m u si ,vię 
zająć projektami ustaiwy sikarbowej. 
Nie ulega wątpiwcści, zc prace ko­
misyjne nad ipreliminarzenj^z.o.-.tąna 
za kończ i.vne z  końcem .maja i v* 
pierwszych dniach czerwca znajdą 
się w  pclnęj Izbie. ;

PRZYG O D A S dN. BUZKA W  PO ­
CIĄGU KO LEJO W YM .

(Telefonem ’0d naszego koresp) 
W erszawa, 13. mają. (X ) yrto- 

sitnki be,zpicezcń9i.wa na ńaszycli 
kolejach budzą, poważne .refiCKSje, 
W: nocy dzisiejszej pow^ccif z Kra­
kowa do W arszaw y senatoi Buzek. 
Za Częstochową sen. Buzaa obudzi­
ły  krzyk i gonitwa. P. buzek zau­
ważył, iż z przeaz.ału jp^o ktoś się 
wyślizguje, a konduktor usiłuje po­
chwycić ow ego jegomościa za kark. 
Okaiz«ło sie, że był to złoczyńca, 
który usiłowai okraść senatora Buz­
ka, a zrabowane przedmioty oddać 
swemu pomocnikowi, stojącemu w 
sienii. Złodziei schwytany wycia- 
giia* długi nóż i zam ierzył się na 
konduktora. ■ Konduktor puścił /Jo- 
dizieja, który wdrapał się na dach 
b ciągi J umknął. Konduktor skar­
ż y ł saę sen. Buzkowi, że kśłkakroP 

' rrie zwracał się do dyrekcji koieji 
z prośbą o pozwolen ie na noszenie 
broni z powoau 'częsityclT napadów^ 
jakie się zdarża ją "w ' póaągaćhr Dy- 
rekcja- . koieji jednak na propozycję 
konduktora się nie zgodziła,. .

O------

PO IN C AR E  PO D A S ię  
DO DYM ISJE 

Paryż. (Tel. G. P.). W  tut. kołach 
politycznych utrzymują, Połncare 
postanowił podać się do dymisji na­
tychmiast po zaąoydowanii ■ .więk­
szości w parlamencie,^na .posiędzoiiiu 
Rady ministro-iY. łM H  'M będzic się 
dziś raró. W  razie żiżfbSzefiSa dytnj^ 
sji Milltrand poleci dotychczasowe­
mu gabinetowi załatwianie spraw 
bieżących, natomiast rokowania 
międzysojusznicze będą tymczasem 
przerwane.

NlE S P O T K aJA  SIĘ? 
Londyn. (Tel. G. P .) Reuter oo- 

daje, żc prawdopodobnie spotaanif 
Poincarego z Mac Donaldem nie doj­
dzie do skutku

Drobne wiadomości.
Zgon spcęiałist*' dla spraw ba'kai'

skica. Po diug.oj chorobie zr^a-t w W a l 
szawie śp.,..Ka/irrieiz. Rybiński. ,b., se­
kretarz przcastawłcielstwa naszego w 
Konstantynonobl, ostatnio przydzielony 
do centrali min. Spraw Łagf. jako spe­
cjalista do spraw bałkańskich.

Papież otrzym ał w  podarunku apa­
rat radjoteiegraliczay, Jpdno z  unrei- 
sloch tow arzystw  radjówych ofiairowa 
ło Paioieżowi aparat radiotelegraficzny. 
Papież zainteresował się tal: dalece a- 
paiatein, ż t sam odebrał depeszę od 
l ardynała 0 ‘Burne z Londynu 

Trifkoyło usteńujc. W edług ostatnich 
wiadomości z Belgracfu, T rlfkovic  zło­
ży ł misję tworzenia gabinetu.

Dyrclnor Banku defraudantem. D y­
rektor edneśo z Banków peszteńskici 
Juliusz Piermann zdefraudowawsa, 80 
milionów koron na szkodę kliienta Ban 
ku hr. Jai.a Zm vego zbiegł.

Paoież upoważnił delegata papies­
kiego mgr. Zcchniego do prowauzeiriią 
rokowań 7. rządem litewskim w  snruwie 
zawarcia konkordatu

Rokowania w  Eosen bez rezukatu. 
Prowadzone w  Essen k o w a n ia  pomię 
dzy górnikami i w faściciclam1 toopdń 
nie przyniosły wyjiiku. W obec tego mi­
nister pracy zaofiarował swoje pośre­
dnictwu i zaprosif przedstawicieli w ła­
ścicieli '-.ooalń i górników do Botom 
nu dzień 14 maja. ■ . . ..

• — 0  ' ^

Agitacja Litwy za odebraniem W ity .
Całe SRGłcczeAstwo lit. wezwano de wielkich ofiar.
U $ > Ć zV s T O Ś C  SADZENIA ,J )R ZFW K A  W ILE Ń SK IE G O ". —  U D ZIAŁ 
W ŁA D Z  I PR EZYD E N TA  R E PU BLIf.L  —  T E A T R A L N Y  EFEKT KO ŃCZY U- 
RO CZYSTO ŚC . —  D EM O NSTRACJA U W IEC ZN IO N A ZDJĘCIAM I K IN LM A-

rO G RAFiC ZN Em l.

ciei- cod^iSłTi.yck /arobfcow na luhdu^z 
cswobodzeuia,

Mmn minii liitP min | Oriliip?
(Telefonem od naszego koiraponienta).

Mdi Sienliewieza mm  w M n  św.
Zostaną one sprowadzone do Polski w  październiku.
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2 0  M Ó W I  NEMO:

W Y B O R Y  W E  FRANCJI.

Poincareso czyłiż to już plajta?
Ta orientacja wczoraj, a znów dziś

[ta?
W oła i na rrancie przez lat tyle

l,,hajta:H
ł  ona poszia przy wyborach „w i-

śta” .

Nie ciesz się Niemcze z takiego
(początku!

Koń znarowiony zawsze guza szuka, 
Alu pow iaca prędko do porządku, 
Ody mu się silniej przyciągnie

[munsztuka.

Nemo.

Poza? pochłonął 7 milj. 
dolarów.

N ow y Jork, w  maja.

(f) 'Jak donoszą z Sacrarnepto 
(Kalifornia) spłonęły tam olbrzymie 
doki Southern Pacific Company. Po­
żar trwał 18 godzin. Spłonęło wicie 
magazynów, napełnionych to w  ara 
mi. Szkoda wynosi przeszło 7 mi­
lionów dolarów.

M A I > £ S Ł A » £ .

Dr. R.

Hamenszlag
ordynu je

o d  lO - j y o .  m a j a .  4638

IUbrania i»ęzUie, ra- Jj |
flan/, płascese dsu>  

akie, koRijumy
w  Z A K Ł A D A C H  KONF. „P O L A N D " 

R O M A N O  W IC Z A  10.
Udzielamy kredytu do 3-ech miesięcy.

    ̂ ’
I

OSTRZEGA SIĘ  przed naby­
ciem mieszkania od p. Hof­
mana przy ul. Senatorskiej 

*). 9, gdyż żadne pertraktacjs 
bez wiedzy właścicielki lub za­
rządu nie zostaną uznane.

Marja Turteltaub.

Nie należy szerzyć nezkrytycznych wieści
3 bezpieczeństwie na kresach.

TAKA OPINJĘ W Y R A Ż A  P. W O JEW O D A W O ŁYŃ SK I.

Od p. W o jew ody  wołyńskiego 
otrzym aliśmy obszerne pismo o 
bezpieczeństwie na kresach, które 
podajemy w streszczeniu.

Lw ów , 12. maja. 
Od pewnego czasu prasa umiesz­

cza alarmujące wiadomości o rzeko­
mym katastrofalnym stanie bezpie­
czeństwa publicznego na Wołyniu, 
które nadto w  większości wypadków 
nie są oparte na źródłowych infor­
macjach, a niekiedy wprost fa łszywe 
i noszą cechy niemal złośliwego 
zmyślania.

Trudności', jakie ma przed sobą 
do zwalczenia administracja pań­
stwowa na kresach wschodnich, są 
ogólnie znane. Największemi wśród 
nich jednak są olbrzym ie wprost ob­
szary terytorjalnc tutejszych pow ia­
tów i brak odpowiednich środków 
komunikacyjnych. Braki te nie mogą 
być, z powodów natury finansowej, 
usunięte doraźnie i sanacja tych sto- 
suiików trwać będzie jeszcze przez 
czas dłuższy.

W  tych warunkach najdoniośiej- 
szem fest w ytw orzen ie  w  społeczeń 
stwie zupełnego zaufania do władz 
państwow ych, co z kolei spowodo­
wałoby stabilizacje stosunków.

Tymczasem bezkrytyczne poda­
wane w  prasie wiadomości o stanie 
bezpieczeństwa wywołu ją skutki 
w ręcz przeciwne i dla interesu pań­
stwowego w ysoce niepożądane.

W  szczególności wiadomości tego 
rodzaju, jak np. niedawno kolporto­
wana przez prasę warszawską infor­
macja o rzekomem zjawieniu się w 
pow. Rówieńskim bandy Muchy-Mi- 
chalskiego w yw ołu ją:

l )  Szkodliwy popłocb wśród bez­
pośrednio zainteresowanej ludności, 
podrywając wśród niej zaufanie do

D z i ś  P R E M I E R A !

Karczma na Rozdrożu

władz, co w  wysokim stopniu utrud­
nia akcję tropienia elementów zbrod­
niczych.

2) Wiadomości tego rodzaju u- 
trudniają władzom ściągnięcie z 
centralnych dzielnic państwa lep­
szych i bardziej wyrobionych sił u- 
rzędniczych, gdyż każdy lepszy u- 
rzędnik raczej godzi się na spensjo- 
ncwanie lub utratę posady, niż na 
przeniesienie na kresy.

3) Powodują one w ysoce ujemne 
skutki ekonomiczne. Kapitał bowiem, 
który dla swej twórczej działalności 
potrzebuje przedewszystkiem bez­
względnego spokoju, unika wszelkiej 
styczności z  kresowemi prowincjami. 
Tymczasem  kresy wschodnie, a 
W ołyń  w  szczególności bez inwe- 
stycji kapitałów prywatnych nigdy 
nic doczekają się rozbudowy sieci 
kolejowej, usplawnienia i skanalizo­
w ana  rzek tutejszych, osuszenia 
błot itp.

W  końcu dla zorientowania za­
wiadamiam, że Mucha-Michalski i je 
go banda nigdy na terenie W ołyn ia 
nic operowała. Również na terenie
pow. Rówieńskiego nigdy nie opero­
wał żaden „ataman“  Domański, któ­
rego banda, składająca się z 2 osób, 
nieliczna zresztą, przebywa na tere­
nie powiatu W łodzim ierskiego, gdzie 
jest energicznie tropiona w  celu zu­
pełnego jej zlikwidowania.

Nie potrzebuję chyba zapewniać, 
że polepszenie tych stosunków jest 
stałą troską rządu centralnego i c 
władz wojewódzkich.

A P O L L O .
W strząsająca tragedia nieszczęśliwych 
a kochających serc w 7 aktćdi p^dł g 

słynną pow ie ci T. Konczyń k ego.

Ze s c e n y .
(„Z ięć kawaler4’ , operetka w 3 ali­
tach, muzyka Edmunda Eyslera),

Pom iędzy operetkami, które 
przesunęły sic przez scenę „Nowo­
ści” , zabłąkała się w bieżącym se­
zonie druga z rzędu, nieprzedsta- 
w iająca większej wartości (uprzed­
nio „Królowa Monlmartru” ) _  ope­
retka nieznanego autora, do której 
muzykę napisał Edmund Eysier p. t.: 
,,Zięć kawaler’ ’ . Nie znam 'przyczyn, 
dla których wybór padł na nią, ale 
jakieby one były. trudno się na nie 
zgodzić. Licha treściowo, na dobitek 
niepotrzebnie zaktualizowana, po­
siada muzykę mimo, iż wyszła z pod 
pióra Eyslera. równie mało intere­
sującą. Odnosi się wrażenie, że kom­
pozytor nie w iele wagi przykładał 
do swojej pracy i nie wyposażył jej 
nawet w żaden „numer” , któryby 
decydował o wartości muzycznej. 
Nawet tradycyjnego pięknego wal­
ca — brak. Jest tej muzyki zresztą 
bardzo mało, chórów niema zupeł­
nie.

Artyści, biorący udział w  w yko­
naniu operetki, starali się ratować 
sytuację grą, chociaż odnosiło się > 
w  tym wypadku wrażenie, że czy­
nią to bez przekonania, czemu się 
zresztą najzupełniej nie dziwię, 
stwierdzając, że czynili nawet ponad 
wartość operetki, którą wprowadzo­
no w  repertuar. Grały zresztą fila­
ry  naszej operetkowej sceny, w ięc z 
pań pp.: Kasprowiczowa, Ha i'na 
Rapacka, Brześlrh. Poleska, z panów 
pp : Tatrzański, Św ieży, Sowiński, 
Kopczyński. Bojapcwski i inni. Na­
zwiska te same za siebie mówią je­
śli zaftpm w  takim skladzje operetka 
nie zrobiła wrażenia, to już to' s a m o  
musi stanowić o ie' braku wartości,

Piękna wkładka baletowa (.,Zv- 
w e posągi” ), odtańczona przez p. 131 
cizównę i p. Faliszewskiego, bvła 
yrawdziiwem wytchnieniem dla au­
dytorium. W ystaw iono operetkę 
starannie, orkiestra zaś pod batutą 
p. Seredyńskiego grała dobrze.

Zastęp tu.

63
IEO N  PERUTZ I PAW EŁ FRANK,

Cud Ulania Singho.
BMorji ataprawdofHkdołmą 

S in . i  Stres.

(C iąg dalszy).

Tak, i na niei musiał być doko­
nany eksperyment. Paliła mnie cie­
kawość ujrzenia mojego dziecka na 
krótką chwilę chociaż w  pełnym 
rozkwicie piękności dojrzałej kobie­
ty, chciałem spojrzeć w  jej przy­
szłość, wyobrażałem  sobie, że od­
najdę w  niej podobieństwo do jej 
zmarłej matki, która była cudownie 
piękną kobietą. Gdy nagłe hałas li­
derzy ! moje uszy. Krzesło zostało 
przewrócone, pies zerw aw szy szpa­
rek, gonił jak szatóny po werandzie, 
w skoczył na stół. szczekał, kozioł­
kował, by ł znowu młody, jak przed­
tem. A we mnie upewniał się za­
miar, w gryzał się uporczywie. Za­
miar, który opłaciłem potem w ielu 
godzinami trwogi i rozpaczy, a któ­
ry  Ulamowi S irghow i zgotował 
śmierć.

O S T A T N I EKSPERYM ENT.

Baron milczał przez chwilę i od- 
jąwszy chusteczkę od karku, obej­
rzał plamy krwi na niej.

—  Doktorze! —  powiedział. —  
Niech pan będzie tak dobry i spoj­
rzy  na ranę. W ciąż krwaw i. Pow ie­
działem już panu. że przed paru 
dniami zrobiono mi cięcie na karku. 
W czoraj, rozumie sie, szuikał pan 
daremnie rany pod opatrunkiem — 
a dziś jest rana z powrotem na 
miejscu, niech pan spojrzy. Proszę 
o kawałek w a ty  i płótna. Tak, to 
wystarczy. A  teraz kontynuuję opo­
wiadanie. To, co panu opowiem, 
pozostanie na zawsze tajemnicą mie­
dzy mną a (panem. T y lk o  jeszcze Fi­
lip w ie o tern i nikt w ięcej ze służ­
by. Personel, k tóry w czora j pośpie­
sznie przyjąłem, destanie zapłatę i 
za pół godziny opuści dom. Nikt z 
niego nie ujrzy mnie na swe oczy- 
Dawną służbę, wysłaną do mego 
majątku na Morawach, wezwałem  
już telegraficznie z powrotem, Za­
staną mnie zupełnie taikirn, jakni 
byłem przed ich wyjazdem. Nikt nie 
będzie wiedział, żo przez dwa dni 
byłem starcem.

Ciężkie w  skutkach doświadcze­
nie miało miejsce przedwczoraj o

czwartej godzinie Po południu w  cie- } 
plami. Oczekiwałem  niejakiej opo­
zycji ze  strony Ulama Sim»b‘a, ale 
mój nieukrywany podziw  i zainte­
resowanie’. jakie okazywałem  jego 
doświadczeniom, sprawiały mu w i­
docznie tak w ielkie zadowolenie, że 
by ł gotów  uczynić wszystko, czego 
tylko zażądam.

Powoli, z  rozwagą, jak zawsze 
zabrał się do czynności „oczyszcze­
nia wnętrza cielesnego” . Ja stałem i 
przy cieniutkim ipręoie. który pap I 
tam widzi; p rzy  drzew ie mango- I 
wem, liczącem zaledwie kilka mie­
sięcy; przysłano mi je niedawno z 
Indji, a Ułam Singli dnia tego pbzed 
południem zasadził ie w  ziemi. Pod- 1 
czas, gdy Ułam Sirigh sypał proszek 
konopny na 'węgiel i zajął „pozę io- 
to.sową“ , oglądałem drzew ko m:fn- : 
sow ę i zachwycałem sie jego pięk­
nem; nielbieskawo-zielonemi lisika- 

. mi. Małgosia sikakała przez sznnr. 
nie mając zupełnie pojęcia, do czego 
iej zamierzałem użyć i raził ją tył­
ku przykry swąd dymu. unoszącego 
Mę 7. palących konopi. Zakrzhr ija 
się i oczy wycierała piąstkami. Ob­
serw ow ałem  tymczasem nabrzmie­
wa,nio żył na czole Ulama Shiglfa i 
tak minęły ini oierwszc minety Nr*

czułem jeszcze żadnych zmian w  
sobie.

Pierwszem  zastanawiającem u* 
czuciem był lekki ból dziąseł. Nie 
był to nawet ból w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu, a raczej niepokój. 
W idocznie uczuła także coś podob­
nego i Małgosią, bo spostrzegłem, 
że pociera dłonią aobczki. ' Mineto 
to jednak u mnie bardzo szybko, a 
natomiast doznałem dziwnego u- 
czucia. jak gdyby dreszczyków 
na skórze głow y. Zapisywałem w  
moim notesie dokładnie wszystkie 
te spostrzeżenia i czas trwania po­
szczególnych zjawisk- W krótce za­
częła się skarżyć Małgosia na iró! 
w nogach. Usiadła na ziemi i zdjęła 
buciki. W ytłum aczyłem  to sobie 
tern. że nogi jej rosną i buciki stały 
się za ciasne. Równocześnie ujrza­
łem że wstążki fartuszka i szwy 
na sukience pękają. .Tasnem było. że 
jej rozrastające sie ciało stacza 
walkę z przyciasnym przyodziew- 
laem dziedefc,

(C. d. a.)

^
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Z sali koncertowej.
<J«ina Sebastiana Ba^iia: „M sza u- 

roezysla").
W  ostatnich dniach wprowadzo­

no na estradzie Koncertowej Msze 
h-moll Bacha, napisana dla Augusta 
Saskiego, króla Polskiego. Terenem 
audycji, dzięki życzliwem u stano­
wisku Duchowieństwa ibyl raz ko- 
Si«H>ł ś\v. Elżbiety, dwukrotnie zaś 
(niestety! n. b. w  tym wypadku) 
sala I o w  muz. Dla monumentalne­
go dzieją, » ymagaiącego olbrzymiej 
obsady, sala taka stosownym tere­
nem audycji być nie może, zw łasz­
cza wobec lictzne&o zespołu, który 
w  wykonaniu dzieła tego brać u- 
dziaj musi, jak niemniej wobec nad­
to świeżych, nieoferanych. stąd c- 
str.ych w  tonie organów, któic przy­
znać to należy, sa Puzatem bardzo 
cennym nabytkiem d!ia sali koncer­
towej. N iewątpliw ie też dzieło w y ­
w ołałoby w iększe na słucha czach 
wrażenie, gdyby wykonano je w  
przestrzeni większej, co więcej w  
porze stosowniejszej, mz późną w ie­
czorną gedziną,

Msza, o muzyce pełnej prze­
dziwnej głębi, dosięgająca gen;aut o- 
ścią koncepcji w yżyn  takich, ra  
jakich stoją największe dzieła mi­
strzów tonu, palety, czy  rzeźbiar­
skiego dłuta, wytnega specjalnych 
ram i przemyślanego z góry  czasu, 
inaczej nie będzie v stanie dz alać 
tak, jak działać powinna.

W ykonanie arcydzieła należy u- 
ważać naogół za dodatnie Były. u- 
sterki zawinione i niezawinione, 
gdzież ich jednak niema, zwłaszcza, 
jeżeli idzie o  wykonanie dzieła ta­
kiej wartości. Ciężar cały spoczywa 
tu na Darkach chóru, który, naogół 
wyw iązał.,sie wcaie dobrze i  zada­
nia. Ounacówanie było sumienne i 
czuło sie, że  zespół w łożył w  wy* 
konanie całą eneigje, by  sprostać 
zadaniom ogromnie truanym. śpie­
wano prawie zupełnie czysto, raziło 
tylko niedostateczne uwzględnienie 
dynamiki. R ów  we dobrze wyszedł 
part organow y (p iz y  instrumencie 
siedział Dr. Adam Sołtys), może 
nieco za jaskrawe, w ina w  tern je­
dnak samegto orgaru. jeszcze dosta­
tecznie nieogianego. Nie spełniła 
natomiast zadania orkiestra, grają­
ca bkdo, nierzadko mylnie, detonu­
jąca. Ze względu na stąie powtarza­
jąca się przypadkowość w  jej skła­
dzie i niewystarczającą ilość prób, 
nie można się dziwić jej podlega'ą- 
cemu krytyce wsiconaniu.

Kwartet solistów stał na znacz-

M m  za „szpiegostwo etamicm”.
B erlin . T e 1. G. P. Z M oskwy 

donoszą, że sąd w y cal w yrok  
śmierci z szpiegos w o gospodar­
cze na prezesa państwowej orga­
nizacji tekstylnej Herdensona, oraz 

ina gentralnego sekret rza tejże or- 
anizacji, Herdenson brał sw ego 

czasu udział jako rzeczoznawca 
w  de legac i handlowej Krassina 
w  Londynie. Obu oMtarzo: ym po-

s'aw iono <.di..ui, że wraz z  pewną 
.agencją handlową polityczną upra­
wiali interesy na w łasny rachunek. 

(Dalszych 13 oskarżonych skazał 
sąd na karę w ięzienia od 1— 7 lat 

i Prokurator ośw iadczył, że kara 
śmierci jest konieczną, aoy prze­
szkodzi ć kapitalizm owi w  jego  u- 
,sibwaniach do owładnięcia s iw je - 
Ickiego systemu przem ysłowego.

Trzęsienie ziemi w  Monachiom
Berlin. (Teł. G. P.). W edle donie­

sienia „Uakal Anzeigera" z Mona* 
hjUu. odczuto tam u kkie trzęsienie 

z.emi, którego ognisko znajdowało

sie w  Alpach środkowych. Trzęsie­
nie można było 'dczuć na górnych 
piętrach domów. - -  . N

Bagiński pisze pamiętniki.
„Zarosty, psiakrew, zoinsty!“

W arszawa, 13. maja. (X ) P o  
wykryciu  ostatniego spisku, mające­
go na celu uwolnienie Bagińskiego 
i Wiev*M>rkiewttcfca‘ P i p w r W f e z o -  
no w  wiezieniu wojskowem  przy ul. 
Dzikiej dokładną rew izję. Rew izja 
ta w ykryła  m. m . s łfizacyjny pa­
miętnik Bagińskiego.

W szystkie kartki tego pamiętnika 
petoe są nienawiści ku Państwu P o l­
skiemu, kiu władnemu społeczeń­
stwu. Niepoczytalne fia zesy  ,,o 
w yzw olen iu  uciemiężonych", „o  
próichnic klas posiadających", o .ka ­
rze, która jak grom ^padnie na ich 
trupie ctzasźki", przeplatane są \vy-

'krzyknikami „zem sty, psiakrew, 
zem sty". O Państwie Poiskiem w y ­
raża sję Bagiński: „zdeptać to
wszystko, w  proch zniszczyć, by 
kamień na kamieniu nie został".

jW  pminiętniku tym tznkjdUjC sic 
również w iele ustępów lr ycznych, 
Bagiński pisai w iersze  zarown# do 
żony, jak i do swej przyjaciółki 
Gliicksmanówmy Pamie-tnik ów  zo ­
stał sKomnskowany i załączony do 
aktów.

terajtU » .Buetle PoMiej.

nej w yżyn ie. Tak p. Lotta Leonard 
(sopranistka), jak p. M rrja Phióbid 
(alt), której spiew zasługiwał na u- 
z na nie, panowie Herman Schay 
(bas, śpiewający z dużym zasobem 
uczucia) i p. Antoni Ko liman (w  cza­
sie drugiej audycji czuło się w yra­
źną niedyspozycję artysty, który 
przeziębił się w  czasie produkcji u-

przednicj) w yw iąza li się z  swych 
zadań dobrze.

Całością dyrygow ał Dyr. Mie­
czysław  Sołtys, który podjął się 
przeogromnej pracy w yćw iczen ia  
chórów zw łaszcza, wkładając w  
wykonanie swoją wielką wbdzc-, 
ciężki mozół i poważnie przygoto­
wał całość. Zastępca.

MARYSIEŃKA i KOPERNIK f i lm Balonowy w 6 wieiKlch akt. p. t.

PROCES M i l  Ł9R0QUEa

W SPANJAł Y  TR YU M F LO TN IKA 
FRANCUSKIEGO.

Paryż. (Tel. G. P.). Z okazji szczę­
śliwego przybycia do Scigone lotni­
ka francuskiego Pederier Doisy, pre­
zydent republiki francuskiej oraz mi­
nister kolonji przesiali mu kablową 
depeszę, w której w yrażają mu go ­
rące życzenia w zw iązK U  z wyni­
kiem wspaniałego raidu.

K O N SU LAT W IE LK . BR YTANJI 
W  W ILNIE 

W arszawa, 13 maja. (X ) Dowia­
dujemy się, iż w  .najoliższym czasie 
w  Wilnie utworzony będzie konsulat 
wiełkobrytyjski, zorganizowany w  
W ilnie przez konsulat angielski w 
W arszaw ie,

PA S IC Z  Z N Ó W  U W Ł A D Z Y ?

Belgi ad. (Teł. G. P .) W  kołach 
politycznych liczą się 7, m ożliwoś­
cią przyjścia do w ładzy Pasicza i 
PrlbiwewiCz., k tórzy mieliby prze­
prowadzić wyibory do Skupczyny. 
>W takkr razie Skuipcz./na byłaby 
zwołana z  końcem maja. Na posie­
dzeniu tern nastąpiłoby rozwiąza­
nie jef i rozpisanie nowych w ybo­
rów  na dzień 17. sierpnia.

F U m  f r a n c u s k i . D r a m a t  k r y m - n a l n y .

Z CZEGO SIE CIESZY L.
GEORGE?

Lonoyn, (1 el, G. F.). L. George 
przemawiając na zebraniu liberałów, 
w yrazii radość z powodu zw yci* ' 
stwa w  wyborach lew icy francuskiej. 
W yniki te —  zdaniem L. G ew ge ‘a — 
mają olbrzym ie znaczenie dla p a cy  
fiKacji świata.

- O--
APTE K AR ZE  W C I* Ż  S TFA JK U M .

W arszawa, 13 maja. (X ) Strajk w 
aptekach warszawskich trwa już 
ć-wa tygodnie. Sytuacja w  nicze.n 
się nie poprawiła. W łaściciele aptek 
odmawiają udziału w pertraktacjach 
Zw iazeł pracowników farmaceuty­
cznych zaprotestował przeciwko u- 
żywaniu w  aptekach do pracy 9/ 
niefachowych.

Z  d u ie m  I O  m a fa
został otwarty IH A G tiJ Y N

Konfekcji d m sk ie j
byłego przyKrawacza f-my Brac'a Staubcr

B. NiJTZENMACHERA
u l.  J a g ie ł ! o f i^ k H  1 6

loiRRn ŻilazomsRi.
Lw ów , dnia 14 maja 1924.

Przecudny moment przeżyw a 
dziś Roman Żelazowski i nie dla 
każdego z w ielkich polskich akto­
rów  fortuna była tak łaskawa. Oto 
w  petni sił przeżywa swe złote 
god y  z Melpomeną w  Polsce w o l­
nej i odrodzonej, nieutrudzony żni­
wiarz w  złocistej jesieni życia 
zbiera ow oce z swej p łw ie k o w e j 
pracy, na którą spojrzeć mu dziś 
w olno z mądrym, głębokim  u- 
śmiechem artysty i człowieka. 
I zaiste zasłużył sobie godnie na 
ten najjaśniejszy moment: wszak 
tyle razy dosięgały  go  w  życiu 
burze i klęski przeogromne, pod 
których ciosem i dąb m ógł się 
snadnie powalić. Zacnwiał się jeno 
tern mocny człowiek, serdeczne 
zgryzy zdusił w  sobie przeogromną 
(wolą i trwał na pos erunku sztuki 
ąk strażnik niezłomny, w ielk i sa­

motnik w  swym  domu, przez który 
tyle razy przeszła n ielitościwa koś­
ba śmierci. Samotny V niezupełnie, 
bo w najcięższych chwi ach ota­
czały go  zawsze wierne, cieple, 
przyjacielskie serca, bo serca te 
dzieliły z nim troski i bole i do­
dawały mu sit do przetrwan a chwil 
najgorszych. I nie znam w  Polsce 
aktora. któryby m iał tylu przyja- 
c ó ł  co  pan Roman. D laczego?  bó 
choć na czo le jego  rylec życia na­
pisał dw a słow a „multa tuli**, w  sto­
sunkach życiow ych  umiał zacho­
wać zaw sze ten pogoany umiar, 
ten ujmujący gest dobrego f mą­
drego człow ieka, który wszystko 
rozumie i wszystko przebacza, bo 
był zawsze towarzyski i nigdy r ie  
gardził kompanią, w  którą wnosił 
gest w ielk iego pana i owe nieza­
pomniane urocze piosenki staropol­
skie przy gitarze.

Refrainy tych piosnek wżerały 
się w  serca i do dziś dnia tłuką 
się po Polsce starej i nuodej:'

Oj tak tatuńciu! ryknął Brzuchaia 
Oj tak tatuńciu juści to tak.

N ie będę tu kreślił historji tego 
bujnego życia artystycznego, tej 
pięknej hnji ewolucji aktorskiej, 
która w .odła od „Lokaja dla pana" 
i „Berka zap ieczętjw an ego" do 
„Ludw ika X l“ , „H o lsztyńsk iego " 
i .P ie tra  Carusa". Pamiętniki Ż e­
lazowskiego m ówią o tern najlepiej 
a pozostaną one na zawsze cennym 
zabytkiem dla polskiej tea iro '01-ji. 
W szystkie stolice Polski znają Ż e ­
lazow skiego jako reżysera i aktora, 
a w ie lk ie  jego  kreacje św iecą wciąż 
jak gw iazdy  na firmamencie pol­
skiego teatru. L w ów  m iał to szczę­
ście, że wchłonął w  sieb ie naj­
większą cząstkę męzkiej i dojrzałej 
już pracy aktora, źe tu rodziły  się 
te najjaśniejsze gw iazdy jego  kre­
acji i że tu skupiła się ok o ło  
sw ego mistrza ta kompania druhów 
oddanych i wiernycn. W ięc  chociaż 
Żelazowski należy do całej Polski, 
dla L w ow a  jubileusz artysty jest

świętem szczególnem, do którego 
przygotow u ję się całe miasto w  u- 
roczystem skupieniu. A  że nadto 
i maj rozkw iecił się wspaniale 
a przez pow ietrze przepływ a słod­
ka woń z kwietnych wirydarzy, 
dzisiejszy w ieczoi pana Romana 
będzie radosnem, majowem świętem 
Sztuki i jej posłannika. Niech u ęc 
1 mnie będzie w ełno w  orgię kw ia­
tów  i w ieńców  dorzucić tych kilka 
skromnych, polnych kwiatuszków 
serca, które nauczyło się w  prau 
Romani? kochać metylko w ie lk iego  
akiora, ale także dosKonałego cz ło ­
wieka i tow aizysza, pełnego entu­
zjazmu dla sztuki i poezji i praw- 
dz-wego prcytaciela tmodych ta- 
Ientów.

H en ry lf Z b ie r z e  ł t o w ik L
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BtKtor praw marduie 
chłopa w fosie.

(Od naszego korespondenta).

Czenuowce, 12. maja. 
(m ) N iezw yk ły  wypadek poru­

szył nasze miasto: Niejaki Antoni
Tabarfn, doktor praw, dowiedział 
się, że ukraiński wieśniak Mi duiło- 
w icz ma przy sobie kilkaset doU- 
rów. Idąc wzorem zawodowych 
bandytów, zaczaił się w  lesie, na­
padł i zabił chłopa siekiet a, poczem 
obrabowawszy dcsizozętnie, uc'ckł. 
Mordercy d^tąd nie schwytano.

M iiiia stiDislawiwsti.
(Oh naszego WoresponrilentaT

Stanisławów. w  maju. 
W izytacja w ojskow a. W  czasjc od  5. 

do 7, bin. odbyw ał w  Stanisławowie w i­
zytacje oddziałów w ciskow ych now l 
Dow ód-a O. K Lw ów . General dyw izji 
JjjjusZi M alczewski, nawiązując róumu- 
czcśiue kontakt z ludmością cywilne,. Ku 
czci generała w yaat m iejscowy Korpus 
oficerski raut w srllach kasyna wojsko­
wego. który udał się nadspodziewanie i 
zostaw ił mile wspomnienia. W e  środę, 
7. bm. odbyt się na placu ćw iczeń Uą- 
browa przegląd całego garnizonu i defi­
lada ul. Sapjeżyńską. T ego ż  dnia od je­
chał gen. Malczewski do Kołomyji.

Św ięto Floriana w  Stanisławowie 
minęło pud znakiem w ielk ie j uroczysto­
ści. O godz. 7. rano odprawił ks. Linde 
w kościele paraijalnym M szę św., w  
której prócz oaoziaiłów strażackich 
wzięli udział przedstaw iciele w ład z i 
iiiatytucyj. z p iez. Chowańcom i p. Sta­
szewskim  i:a czele. P o  M szy i św lęceniu 
sikawek, odbyła się przed hotelem „U - 
nion“  defilada1' M iejska Stratż Ochot­
nicza, Miejska Straż Pożarn i i Ochotni­
cza Straż Kolejow a z naczeliiŁkałni; Sal- 
vachem, Voelplem i Niedźwiedzkim , 
dziarsko d e filow a ły  p rzy  dźwiękach 
muzyki kolejow ej ,Harmonja“ , w ykazu­
jąc znakomitą postawę i piękne w yek ­
wipowanie. Po wspólnej fo tografii odby­
ło się w. hali w ozow e j warstatów  kole­
jowych skromne przyjęcie, urządzone 
przez Ochctii. S traż Kolej. W  przyjęciu 
tern w zię li udaiaf: n ow y prezes D yrek ­
cji P. K. P . Staszewski, ‘ rezes Chow a­
niec, Dąbrowski, Imż Kuźmiński, Dr. 
Crraiier. Dr. Popławski1, Inż G o łęb iow ­
ski, fnż. Firłch, itisp. W eich , ra ic a  Sal- 
vąch, nacz. Voelpl, przedstaw iciele prasy 
i wielu innych. Podczas przyięcia tego 
specjalnie czczono zasługi p. Andrzeja 
W ojtycba. k tóry p^zez 15 lat będąc 
członkiem  Ochotn. S traży  Kolej., nosf 21 
U t jej sztandar. Na m iłej pogawędce mi­
nął czas do południa, poczem  goście ser­
decznie żegnając gospodarzy, rozeszli 
się do domów.

Koucert muzyki. P o  zwinięciu tea­
trzyku „Rozm aitości", prawdziwą atrak­
cja i n iezw ykle mha rozryw ką  jest w 
salach „W a rs za w y " stanisławowskiej 
koncert muzyki, na której czele sto* kon­
certow y pianista p. B iiew icz i doskona­
ły  skrzypek p. Aster. Publiczność gar- 
nję się tu codziennie licznie, by  uprzy- 
it muić sol ic nudne uteczory. O by ty l­
ko i' ta rozryw ka nie skończyła się zbyt 
prędko.

(ms) Mlaiowania I iwznnlwienla w 
kolejnictwie w obięl,le dvrekcil stani­
sławowskie!: Fetus Henryk starszy re­
wident i naczelnik Urzędu stacyjnego 
w Łsmka_zowcach naczelnikiem Urzędu 
stacyjnego w Boleciio we. Jasiński Jó­
zef rewidenit i naczelnik Urzędu stacyj­
nego w Bortnikach naczelnikiem Urzędu 
stac v Zablotowre, Oleksińskb Jan ad- 
jimkt i naczelnik Urzędu stac. w Widy- 
nowic naczelniikiem Urzędu siac. w  Per 
senkówcc, Bochner Jujjan asystent U- 
rzędu ruchu w Kołomyi naczelnikiem 
Urzędu staci-w Husiatyme, Gródecki 
Stefan asystent Uizętłu stac. w Kału­
szu. naczelnikiem Urzędu, stac. w Skale 

Krzaczkowski Stantełuiw ar.ysteir* U- 
ną,!.' ruchu w ćzortkrrwię .zawiadom - 
ca Urzędy stao. w Dereuiówce. Prze­
niesieni; Wararikia Leon asystent i  U- 
rzędu stac. w Chodowłcacłi do Urzędu 
S* *L -W SwrazKynie-Demfemiwo j Ste­
fański Eustachy asystent z Urzędu ru­
chu w Chadorowin do Urzędu stac. w 

Z\x.

re
Stanisławów, w maju 

liku Danyluk. gospodarz z Uh ry­
mowa po-*, Stanisławów, jadą^, one- 
gdaj wtraz z  rodziną furą do zna’0- 
ruych na święta, usiłował przejechać 
wbród Bystrzycę solotwińską, chcąc 
się dostar do W ołczyńca. Ody wóz 
w jechał już na środek rzeki, woda 
gwałtownie wezbrała i w jednej 
cbrrdj w yw róciła  w óz. 12-Utuia

mim k u t w  m  f
(Od naszego hOte-spun Jenta).

córka Marja, wpadłszy rfo wody, u-
tonęła, zaś Danyluk z żoną i diu-
g iem  d z ieck iem , po ciężkiej wa'ce, 
stoczonej z żywiołem, zdołał się cu­
dem uratować.

Minto natychmiastowej pomocy, 
nic zdołano tonącego dziecka u ra to ­
wać. ani też dotąd nic w ydobyto 
jej zwłok.

Krwawa zemsta z za płotu i o płot
w  z a t a r g u  o  M ir c z u  z a b i l i  s a s h d a  d r ą g i e m , a

ŻO NĘ CiĘŻO R A M U .

(Od naszego korespondenta).

JEGO

Tarnopol, w  maju.
Niejednokrotnie ju i spór n miedzę 

pociągnął za sobą ofiarę życia ludz­
kiego- W ypadek taki miał niedawno 
nueijscc w  powiecie skal a ck im w  
Kałacharówce.

f{ Jaikób Kaczinar z symcm swoim 
M ryciem zabronili W asy low i Liso- 
w ykow i stawiać płotu na miedzy, 
a gdy ten mimoto płot aalej staw iał 
puwstaifa miętdtey nimi kłótnia, do 
której przy łączyła  się żona Liso-

wyka.
Kłótnia pitem ieniła sie szybko 

w bójkę, w  czasie której Jakób 
Kaczman i syn jego Hryć udeizyli 
V, asyla L isow yga drągiem po gło­
w ie. tan iż ten w krótce wyzionął 
ducha. Załatwiw szy się i  jednym 
przeciwnikiem Kaczmar przysko­
czył do żony Lwowyka i uderzył ja 
z całej siły drągiem po plecach. U- 
dflrzona padła bcz.pn/y toimna no 
ziemię i walczy oibecnic ze śmiercią.

Utopiła s!g, czy została otomana?
ZA G A D K O W Y ZGON M LO D E j M ĘŻATKI W  DNIESTRZE. —

(Od naszego korespondenta).

fiali z ,  w  maju, 
W  ubiegłym iygudriki utonę f i w  

DnteSi f t tr 'ZWlał1 “M ośtko^ ;,^ , Tar 32. 
zam. w  Haiiczu, a wypadek ren 
skwplifłkowała policja jako samobój­
stwo. Zachodzi jednak Młne podej­
rzenie, że ma sie tu do czynienia z 
mordeistwem , gdy/ denatka, ziaria 
w  Haliczu z  pogodnego usiposoiiie- 
nia i szczęśliwego pożycia malżoń-

Ułiosenny wiew —  rozpala brew.
k r w a w e  p o r a c h u n k i  a m a n t ó w  w ie j s k i c h .

(O d  naszego korespondenta).

Nadwórna, w  maju.
Z nastaniem w iosny kroniki,.poli­

cyjne notują liczne wypadki bójek i 
awantur po wsiach na tle erotycz- 
nem. które obficie skropione krwią 
pochłaniają od czasu do czasu życie 
ludzkie.

Jedna z takich tragedii rozegra­
li! się tymi dniami w Polow ie koło 
JładwórnPj. Do mieszkania parobka 
W asyla  Ferenzy wdarło się nocą 
czterech jego ry\ f»li u/brojonycli w

Rzucił rywala z mostu do rzelil.
Winswajcę wydały zeznania Hiewczysy. hrdna nie 

dssłała cozgneizm ia-
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, w maju.
Jeszcze z końcem marca br. za­

uważono w  rzece Koropcu koło mo­
stu utopione zw łok i gospodarza 
Szczepana Kwaśnickiego z Berezów- 
ki, a ponieważ- w  przeddzień póź­
nym vneczorem widziano Kwaśni-

ckłego wracatjąęego w  stanie p ia ­
nym z Monasterzysk do domu, uwa­
żano to za nieszczęśliwy wypadek, 
zwłaszcza, że na ciele utopionego 
nie zatrważono żadnych obrażeń, 
które w skazyw ałyby na morder­
stwo

skjęgo, nlr miała, według ogólnej o- 
Pinji powodów do tak rozpaczbwc- 
go  kroku, b rzeg  1
gdzie Uitoiięła, jest tak łagodnie spa- 
dzistyy a woda z bizegu tak płytka, 
że o wypadku też iuov.y być nie 
może. Od mostcriinku P. P. w Hali­
czu oczekujemy wyświetlenia, ponu­
rej tajemnicy. -

żelazne toporki i z  zemsty za to, że 
zalecał sic do jednej z dziewczyn 
w iciskich pobili go tak ciężko topor­
kami iw  calem ciele, że nieszczęśli­
w y  zmarł w  parę godzin później 
w szpitalu w  Nadwornej.

Mimo energicznych poszukiwań 
policji sprawcy tak dobi ze ukryli sie 
w  okolicy, że nie zdałono kii dotąd 
ująć, pewnem jest jednak, że wpad­
ną w  ręce sprawiedliwości, bo na­
zwiska ich są dobrze znane.

Dochodzeni: prowadzone pr.ez 
miejscową policję wykazały jednalc 
że w danym wypądku ma się doi 
czynreitia
z morderstwem, na tle erołycziiem.

Jedna z młodych gospodyń z Mona­
sterzysk utrzymywała przez dłuższy 
czas stosunek miłosny z niejakim W . 
Ł., z którym jednakże następnie zar­
wała, nawiązując stosunki z śp. 
Szczepanem Kwaśnicktm. To w yw o­
łało zazdrość u byłego kochanka i 
gdy krytycznego wieczora Kwąśm- 
eki po sutej libacji wracał do domu. 
L „ który przez cały czas czatował 
przed domem —  udał się za Kwaśni- 
chini i na moście na Koropcu chwy­
ciwszy go w pół, wrzucił go przez 
poręcz z S-metrow^j wysokości do 
wody, gdzie Kwaśnicki poniósł 
śmierć.

Swego czasu pisaliśmy już ob­
szernie o tej zbrodni, która jednak 
wówczas miała pozory napadu ra­
bunkowego. Obecnie dopiero prawda 
wyszła na jaw, dzięki ze/maniom 
jednej z dziewcząt wiejskiej), któia 
wiedziała o wszystkiemu a nieotrzy- 
mawszy rozgrzeszenia przy spowie­
dzi wielkanocnej, zawiadomiła żan­
darmerię o istotnym przebiegi 
zbrodni.

i

TEATR WIELKI-
Środa, 14. b. m.: „Mazepa", jubt- 

leusz R. Żelazows&.ego. W ystęp Jo 
buata).

TEATR MAŁY. ( . ,/
Środii, 14. b. m.: „Bęben'.’ ,

TEA fR  NOWOŚCI:
Środa, 14. b. m.: „Z ięć kawaler".

*
Teatr „ B a & a ie u “ od sohptv 3 mals 

b, Rysoro-zuin“ , bluetka. M-r Scott- 
Cleo dc Merode — Ehyvone Robert. 
Tańce Menuhina. „Bywa i tak", farsą 
Początek o godz. 8.30 w.

w  K i r  IE  C H IM E K r i

TflHIEI! ZtBTfl i ĘV\
K0NC£KT POLNICKIZGC
Piątek, 1b Maja. Iow  l¥[uzycine

LISY i ETOŁLE FIITRZ9KE
w Budapeszteńskim  Magazynie Futer 6REIT - 

F ć LD  i W IESN ER , Lwów, S y k s iu s k a  2.

G i i i j j  l w o w s k a .
Lwów. 13., maja.

Na dzisiejs zej risłdzię akcyjnej dość 
znaczno, zwyżka. Przedglelda oży wiofia. 
Obroty liczne »rzv  kursach mniejszych., 
Naosćl zaznaczyło się większe zapo­
trzebowanie, przećswszystkiem kupo- 
wano: Gazy, Jaworzno. Gazomię. Niki­
to zainteresował ie dla Elektro w uf n. S,. 
Przeworska, Set ona. — Podaż njecó1 
rnmejsza.

Z akcji kołowanych najsilniej zwyż- 
kov7aty napłery arbnrazo\ x  tzw. Bro­
wary. ZieleińewsKl (do 15 zł.), Raksza­
wa. Siersza Góru. Większe transakcje 
w Ćmielowie, Chodorowskich. Pasowo, 
zuch, T esrach. Pr pyt większy na prze­
ważna część akcji. Zaofiarowanie rtfsct 
słabsze. — >AV walutach lekka zniża* 
zwłaszcza dla franka franc. — Transatr- 

, rjc lk z n — Tendencja dla akcji zwyz 
I kr»^ę. U&Btr»c,h” *ffie /-żywiope,
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TRANSAKCJE  W  AKCJACH.
B row ary  10 75, 10, 9.50, 10.50, Clto- 

'd o rów  0.70, 6.95, 6.75 7. 7.10. 7.05, 6.90, 
C..S0, 7,20, 7,02. Cegielski 0.95, 0.90, Ga- 
tota 0.50, Bank Hipoteczny 0.95, 0.96, 
0.97. B. P r z e m y s ło w y  0,63, 0.o4, 0.62,

<. 0.65, Z. j3. K. 0.27, 0.28. 0.30. (0  24), 
Ćmielów 1, 1,10 1.15, 1.12 (1 ), Lokomo- 

*yv. y 0 95, 0.90, Niemojowski 0.78, Ni- 
Irut 0.50, 0.55. Oikos 4.75 , 4.80, 4.90,
Parow ozy  0.60, 0.62, 0,61, 0.63, Naita 

'0.80, P , T. B. 0.15, 0,14, 0.13, Rakszawa 
5. 4 50, 4.60. 4.75, 4.40, 4.50. 4.75 4.30.
4.25 biorcza cl. 0.50, 0.52. 0.54, Siersza 
X. 7,25, 7,20. 7.15, Tespy 7,75. 7.65, 7 70 
7.60 7.50, Zieleniewski 14.50, 15.25, 15.75
14.75, 15.

TRANSAKCJE W a KCJACH N1CKO- 
TO W A N YC H .

Bk Ziemian 0.09, Brugger 0.70,
1.75, 0.68, 0.71, Czechowice 0.22, 
Iloktr. n. S. 0.23, 0.22, 0.21, 0.2114,

>0.22, O azy 23, 23 50, 23.75, 24, 24.25, 
Gazy zachodnie 6.25, 6.50, 6.60, 6.75,
6-70, 6.85, Gazolina 189, 1,90. 192, 
1.93, 1.94, 1.95, 1.94, Gatzociągi 0.25, 
0.26, Jaworzno (100) 28, (25) 31, 30, 
30.25, 29.75, 30, (drobne) 34, o4-50,
34.75, 35, Len 1.65 z  przedpi., Lesie- 
nice 3 50, 3.70, 3.75, 3-85, 4, Olkusz 
0.53, 0.52, Przew orsk  305, (imienny 
270), Roliiiidui?tria 0.80, Schbn 120, 
IJ9, 120, W ęglów k i 0.04.

Giełda zbożowa.
L w ów , 13. maja. 

Ruch słany. Ogólny obrót 60 ton. 
5kromne obroty w  pszenicp, życie i ję­
czmieniu. Zastój w transakcjach spcwo 
dowany zastanowieniem ruchu w m ły­
nach lwowskich wskutek strajku. Ten­
dencja utrzymana, usposobienie baruzo 
słabe.

Pszenica Krajowa 73/74 ex 1923 
19 do 20.25. Ż yto  małopolskie 68/69 ex 
1921 l 1 50 do 12.50, Żyto małopolskie 
65/66 ifł.25 d!o 11, Jęczmień browarnia­
ny malop. 11.50 do 12, Jęczmień mało­
polski przemiałów y 10 do 10.50. Owiec 
małopolski 44/45 ex 1923 11.50 dc 12.50,j 

C en y ' rozumieją się w  zfótyćii /a 
100 kg. bez podatku spożyw czego, miej 
sce stacja załadowania. Ceny. szacun­
kowe bez trans.

Giełda warszawska
W arszawa. (P A T ). Notowania z 

dnia 13. maja: Dolary 5.18 i pól, 5.21, 
5 .16.

Czeki: Belgia 24.10, 24.22, 23.98. 
rtohndja 194, 194.97, 193.03. Londyn 
22.65, 22.76. 22.54. P a ryż  28.55, 28 69. 
28.41. Szwajcaria 91.98. 91.80, 91.98, 
92.43, 91.53. Praga 15.27. 15.34, 15.20. 
Wiedeń 7.32 i pól, 7.35. 7.28. W iochy 
23.05, 23.16, 22.94. Bony ziote 9.7ij. 
0.75. 6% pożyczka 8, Miljonówka 
0.55, 0.60. Pożyczka  dolarowa 2.80,
2.75,

Giełda gdańska.
Gdańsk. W arszaw a 109,10 do 109,65 

Z loty  116,47 do 111,03, N. Jork 5,7356 
do 5,7644. Londyn 25, Paryż 31,92 do 
32,08. (A W .)

Giełdy obce.
G IEŁD A ZU RYCH SKA.

Zurych. (P A T ).  Notowania z 13. in«- 
Holandia 31U.50. N ow y  Jork 564'A . 

Londyn 24.62. P a iy ż  31.40. Medjolun 
24.95. P ra ga  lb 55. Budapeszt 0.0062. 
Bukareszt 2.85. Belgrad 7. Sof ja 4.10. 
W iedeń 0.007914.

Znrych. Kursów końcowych nie O- 
'rzym aliśm y z powodu zepsucia Radia 
w Gdańsku.

Obroty pozagiełdowe
L w ó w ,  13. m aja. 

Dziś tendencja niezmieniona. Kurs 
dolarów  w aha się m iędzy 9 40G a 9,450 
tys.Obrót ożyw iany.

Dolary am eryk. 9,400 do 9,425 tys., 
dolary kanad. 8,85ij do 8,l>00 tys., k o ro ­
ny czesk ie 272 do 275 tys., le je  47.500 
tys. do 48 tys., iranki franc. 620 ćlo 630 
łps.. franki szw a jc. 1,680 do 1,700 tys., 
lonty sztcrl. zo do 41 m.
, Z łoto; 20 kor. 6‘J y i do 40 m.. 20 mk.

ZAKRES Ś LE D ZTW A  W  S P R A W IE  SOCHY I POZNAŃSKIEGO RO Z­
SZERZA SIE.

Lw ów , 14. maja. 
(h) Aresztowani złodzieje i w ła­

mywacze Socha i Poznański w  dal­
szym ciągu składaja zeznania i p rzy­
znają się do dalszych kradzieży. I 
taK  Poznański w ydał swego drugie­
go spólnika Jana Malinę, z którym 
dokonał włamania do sklepu galan­
teryjnego Schnapika przy ul. Pań­
skiej, gdzie skradziono wówczas 44 
koszul jedwabnych 1 30 torebek dam­

skich. Część tych rzeczy tiabył are­
sztowany już Aster i sprzedał je 
kupcowi w  Stanisławowie W ład y­
s ław ow i Lewakowi. Część Malina 
z Poznańskim porozdawali swoim 
znajomym. Jak z tego widać, w ła­
m ywacze ci muszą być niewątpliwie 
sprawcami wszystkich ostatnich 
włamań w e  Lw ow ie. Dalsze śledz­
two w7 toku.

Ceny węgla nie bedg potaszone.
R O B O TN IC Y  ZG O D ZIL I SIĘ BO W IE M  NA REDUKCJĘ PŁAC .

aW rszawa, 13. maja. (X ) W K a  
towieach rozpoczęło się posiedzenie 
sądu rozjemczego w  sprawie regu­
lacji zarobków  robotniczych drogą 
nowe} ustawy zbiorowej. Sąd w y ­
dał w yrok  Podwyższający propono­
w any przez przedstawicieli prze­
m ysłow ców  cennik tacy o 21 pre- 
Oznacza to obniżenie dotychczaso­

w ej skal. zarobków górników górno­
śląskich o 11 prc. Organizacja gór­
nicka do tej chwili protestu przeciw  
temu orzeczeniu nie zgłosiła, dzięki 
czemu zażegnano groźbę znacznej 
zw yżk i cen węgla, któraby mogła 
mieć fatalne skiitki dla gospodarki 
Państwa w. okrejsie sanacji skarbu.

46 dlo 4654 m , 20 franki. 3714 do 3£ m., 
10 rubli 49 do 50 m.

Srebro: kor. austr. 6S0 do 700 tys., 
floreny 1,700 do 1,300 tys., 5 kor. 3,400 
do 3,600 tys., ruble 2,700 do 3 m.

Lwów, 13 maja.

O pomoc dla m łodzieży akademic­
kiej. Został zaw iązany \^ojewódzki ko- 
liriiet pomocy nuodzjeży akademickiej 
we Lw ow ie, do którego w ybrano w ła­
dze w  dkładzie następującym: P re zy ­
dium honorowe: Ks. Arcyb. Tw ardow ­
ski, ks. arcyb. Teodorow icz, dow . O. K. 
VI. gen. M alczewski, w ojew oda Zimny, 
p ic z. miasta Neuman, senator azarsKi, 
prez. Czerwiński. W ydzia ł w ykonaw ­
czy : Inż. dr. Bieńkowski, rakt dr. ffa- 
biiański, dr. W . Godlewski, prof. dr.. 
Halban, prezes proik. gen. dr. Ham ei- 
ski, dyr. riorowrez, red. Laskow nckk 
relkt. ar. M akarew icz, rekt. dr N iem ­
czycki, hr. Key, w iceprez. btahl, prez. 
W einfeldowa, radca hr. W odzicki i pre­
zes Akad. Cc-ntr. Samop. p. E. Men tal- 
betti. Komisja rew izyjna: P ie z . inż.
Barw icz, r. Karpuszko, dr. Maiks. Ltp- 
tay, dr. J. Rozwadowski, ćir. J. Rei.i- 
ldnder. Zast. czł. W ydz. wy/kor,.: J.
Auaimak, nr. Gaberla, r. Konarski
i Z. śmiał-ows-ki. N a leży  się spodzie­
wać, że Komitet przedsieweźm ie osio­
wa akcję w  kierunku niesienia pomocy
m łodzieży akademickiej a społeczeń­
stwo w ojew ództw a lw ow skiego zechce
mu w  tej akcji pmnódz.

Komitet budowy II. Domu Techników 
we Lw ow ie  składa goTące podziękowa­
nie Radzie .Nadzorczej i Polskiej D yrek­
cji W zuj. Ubezp. w  W arszaw ie, a w  
szczególności JVV. Paxni Prezesow i 
Doetmanowi, V/ł. hr. Dzieci uszydkieinu, 
Dyr. R. Jurkiew iczowi, Fr. • Mleczne, 
W , Rawskiemu, W ’, Rozwadowskiemu, 
W . Sdm elkłw i i Inż. Krasowskiemu —  
zo pośpieszenie z pomocą budowie Do­
mu Techników w chwili Krytyczncj. 
przez ofiarowanie kw oty 800 złotych, 
co w znacznym stopniu zasiliło szczu­
płe fundusze Komitetu.

Liga polsko-jugosłowiański urządza 
cykl odczynów i w yk ładów  w pwne- 
aziałiki o g. 7. w ieczór począw szy od 
12. muia 1S24 z następującym progra­
mem: I. W  sali Kasyna 12. maia, „Z  
przeszłości Jugosławii", częśe 1-sza 1 
19. maja część Il-ga. —  26 i.naja „O  
językach połudn, słowiańskich11, —  2.
czerw ca „Charakterystyka literatury ju

gosIow-af.sKiej i arcydzieło eooik na tle 
pulskiem. ■— II. W  saw Miuaouttt prze­
m ysłowego 10. czerw ca w yfcład g  pro­
jekcjami „O  sztuce iugasIowLańskW -

Nat zw yczajne W alne zgromadzanie 
Związku Stom atologów lw ow skiej Izby 
leKarolcidj odbęd>ziie się 15 bin. (czw ar­
tak). o  godz 19 w . lokalu PońKlinilki, 
ul. Lindego 5, I. p. w  sprawie nowego 
cennika.

W ieczó r  glm nastyczno-wokalny o d ­
był się w  ub. nieozieię w  Sokole II. z  
udziałem wszystkich gniazd lwowskich. 
Część; muzyczną w ypełn iły  orodukcje 
orkiestry i kółka mamdohnistów Sokola 
I., część gimnastyczną ćw iczenia na ko­
rby drążku, poręczach, piramidy (bar­
dzo e fek tow ne!) i ży w e  ob razy  z  l- 
grzysk  olimpijskich. Deklamacja, p. Su- 
żyńskiego oddana została z  dużem w y ­
czuciem  i talentem dramatycznym, ir  
nego rodzaju byty  w iersze, deklamowa­
ne przez małego, może pięcioletniego 
chłopczyka z fenomenalną pam ięca, 
śmiałą gestykulacją i bez śladu tremy. 
Publiczność w ypełn iła salę po brzegi.

L isty będ<( 3 razy  dziennie rozno­
szone do domów. Prezydent Lwowskiej 
dyrekcji pocztowej p. Tournelle zarzą­
dzi! trzykrotne dziennie rozsoszenie li- I 
stów, tj. tak, jak to prztu wojna by- I
wato. T o  zarządzenie szerokie kola pu- I
biicznc/ici powitają niewątpliw ie z w iel I 
kiem za.iowoleniem. P rz y  tej sposob­
ności zwracam y uwagę na kemeczność
poinożenia w  filjalnych urzędach pocz­
towych liczby okienek do nadawania 
posyłek, gdyż istniejące nie w ystar­
czają. Specjalnie mamy na myśli iilję 
pocztową p iz y  placu Castrom.

(jp.) Kara na lekarzy. Za niezgłasza- 
nie do fizykatu chorych na choroby za­
kaźne. ukarał Magistrat 2 lekarzy g rzy  
wnaimi. W  jednym wypadku w ym ierzo­
no grzyw n ę 25 złotych, w  drugim 100 
zloty-ch.

( jp )  Obsadzenie probostwa. Na o-
sta-tnietn posiedzeniu Magistraim zasta- 
r.a wianu się nad sprawą obsadzenia o- 
próżnionego g r  Kat. probostwa w  B ło­
tnie. Odnośne wnioski zostaną przedło­
żone Radzie m iejskiej do zatw ier­
dzenia.

Instytut stauioingjańsk) w e  Lw ow ie.
Odbyło się gh rw szc  po wojnie dorocz­
ne W alne zebranie przedwojennych le­
galnych członków Instytutu Stauropi- 
gjańskiego w e Lw ow ie. Zebranie zagaił 
obecny komisarz rządow y Instytutu, 
poczem przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu. Seniorem w ybrano do­
ki eliczasowego komisarza rządów eg-i 
p. Mikołaja Tretiaka, sędziego Sądu 
okr. we Lw ow ie, w ces-cnjorami zaś p. 
Aleksego Sywulaka, prjkźuratora przy 
lwowskim  Sądzie okręgowym  karnym 
i dra Teodczego Zająca, adwokata w c 
Lwowie, W skład Rady zaw iadowczej

weszn pp. Andrzęj Czalbata Onufr5
Gudz Aital Jasieuieki. Sew eryn Karo- 
wiecki, Jan Sas Liskowaoki, dr. B azy l’ 
Lahoila, Juljau Lucyk. G rzegorz Atalcc, 
Antoni Mtnćntsks. Mikołaj Sywmlak. 
Steiaji Tomaisicwicz i dr. Julljujn Zajac. 
Do Komisji rew izyjnej wybrano pp. Hi- 
larjr.ua Lipeckiego, Jarosława Lepkiego 
i dra Jana Lityńskiego.

Oddział technlczno-przemysjowy 
zby handlowej i przem ysłow ej we L w o ­
wie, otw iera 15. maja br. sześciotygo­
dniowy kurs medniarstwa. W pisy i bliż­
sze intonracje w kancelarii Oddziała 
techniczno-pucm ysłowego ul. Bourlarda 
5, od gedz, 9— 2.

Plac P ow ys .aw ow y  zamknięty dla 
ruchu kołow ego Magistrait obw ieszcza: 
Celem uniknięcia kurzu w  czasie prze- 
cl.adzeflc zarzą(i>za Magistrat zupełne 
zamknięcie placu Pow ystaw ow ego  dla 
wsatlldego rodzaju ruchu kołow ego, a 
lr.ancw icie powozów , automobilów, 10- 
weuów i mcstocyidów w  czasie sezonu 
letniego tj. dc końca października 1924. 
Środki żywności do restauracji ma się 
dowozić od ulicy Poniatowskiego mię­
dzy  godN/ną 7. a 10. p ized  południem.

(>p) Konsensy budowlane. Magistrat 
w yda ł w bieżącym  tygodniu następu­
jące konsensy: na budowę domu par­
terow ego przy  I/rodze Kulparkowskiej. 
na rozszerzenie budynku administracyj­
nego w  Rzeźni miejskiej oratz na> kitka 
innych arownejszych naprawek i adap­
tacji,

Z  Tow , P raw n iczego. W  piątek, 16. 
bm. o g. 6.30 w jecz. odbędzie się w  lo ­
kalu Polsk iego T ow arzystw a  Praw n i­
czego przy ul. M ickiew icza 5a, I. p. oo- 
czyt Dra Emila St. Rappaporta, docenta 
Uniw J. K., Gen. Sekretarza Koinsji 
Kodyfikacyjnej i sędziego Sądu N a jw yż­
szego na temat: „Z jazd prawników w
W iln ie11.

Polskie T ow arzys tw o  Politechniczne
urządza w sobotę dmća 24 maja br, w 
swoim l-ckalu przy ul. Zim arow ięza 9 
święcone dia cz io rków  i ich rodzin. 
Początek o  godz. 7, poetom  o godz. 9. 
nastąpią tańce dla czlo iików  i1 w prow a­
dzonych gości. Lista uczestników, na 
którą wpilsywać Sie należy, zamkniętą 
będzie w soDotę dńią 17 bm, w ieczo­
rem.

Kasyno I Koio llteracko-artystyczne
urządza w  dtiiu 17. maja danchig, z 
którego dochód przeznaczyło na cele 
Komitetu Igrzysk olimpijskich. Zapro­
szenia względnie b ilety wydaje Sekre­
tariat Kasyna i Kola lit. art. każdego 
dnia w godzinach urzędowych. Bilet 
wstępu 3 zł., zaś dla członków Kasyna 
i m łodzieży akademnJkiej 2 zł. Począ­
tek o  godz. 8 wiedz..

WDOWA PO STAROŚCIE
(Kochanowskiego 33, parter, ganek.)
v>sob? najl.-pszego t warzystwa, o- 
ciemniała, sta uszkt 83-Ietnia, znaj­
duje się w  ostatniej nędzy. Datki 
przyjmuje redakcja „G azety P o ­

rannej” , ul. ChorażczYzny 31.

(x ) M ieszkańcy Stanisławowa, Prz«> 
myślą, Drohobycza, Borysław ia i Trus* 
kawca zobaczą „Redutę" w arszaw saą
Artyści teatru „Reduta11- w yjeżdżają  na 
tournee artystyczne na, K resy Wschód 
nie. Tcrrióe rozpocznie Sfę wyjazdem  
do Chełma, potem do Biześcia. Białe­
gostoku, Grodiia. Suwałek i do Wilna. 
Następnie „Reduta" udaje się do Bara­
nowicz, Phiska. W łodzim ierza W ołyń ­
skiego a wreszcie do Stanisławowa, 
Drohobycza, Truskawca. Boiwsławia, 
Przem yśla i Sandomierza. W  dnhi 10. 
iipca artyści przyjadą do letniej rezy ­
dencji prezydenta w Spalę. Będą grali 
w  25 iinaiSdich, ą wszędzie po dwą 
przed  sławien iu .

Inspekcja krak. dyrekcji koie}: 14
bm. p. mty. Tyczka wyjechał na in­
spekcję okręgu krakowskiej dyrekcji 
kolejowej. T ow arzyszy  mu dyr. dep. M. 
K. Z. p. mż. M rozowśki oraz insp. inż. 
Pawłowski.
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Poseł Korfanty, K tó r y  tydacń temu 

ąrzpbył do Paryża  w  sprawach ekono­
micznych wyjcchat już z powrotem do 
kiafu.

Zdobyciu Zimnej W ody podczas walk 
i  L h jw , vV drugi d :icń  Zielonych Ś\.iąt 
u, 9. czerw ca Lr. zostawię zademonstro­
wane w  terenie Rogoźna obok Łańcuta 
dobj cic Zimnej W ody podczas walk o 

iŁwow; Akcja ta będzie odegrana: przez 
iz lonków  stowarzyszenia W o jskow o-w y 
żlicwawczycti P . K. U. Nisko por1 kie­
runkiem oficera instrukcyjnego tegoż P. 
K. U. por. Mazurkiewicza. Strooa or- 
gajtuizacyina .i admii.fetracyjrui spoczy­
wać będzie w  rękach p. Wśł ma tyskie­
go Michąła, obrońcy Lw ow a. Obchód 

.p rzeziruzony będzie na cele sportowe 
otowarzyszen ia Klub Sportowy P. K. 
U. Nisko, Zw iązek Obrońców j ,w o w ł  i 
kurs kiE-mklrski.

1-odjęcie ruchtl (Wciągów. Z dniem 
13 maja w z n a w ia j.?  na linii Przcm yśl- 

■ Chyrów  b itg pociągów  osobowych nr. 
ł (>17 (odjazd z Przem yśla 11.53) i nr. 
2020 (odjutd z Chyrówa 15.29) oraz na 
bdemku N ow y Zagdrz-Chyrów  linji 
N ow y  Z a g irz  - Stryj, bieg pociągów  r,r. 
13TS (oujazd N ow ego  Zagórza 13.10) 
i nr. Id 16 (od jazd- z  CliSJawa 13.15).

koleżeńskie. Ziazd rozpocznie s:ę nabo­
żeństwem w Katedrze. Początek obrad 
w niedzielę o 11 rano.

Program  Zjazdu: 1. Otwarcie. 2.
Przem ówienia. -3. 'R efera t kol, dra .hiljit- 
sza Balickiego pt. Rola języka i literatu­
ry ojczystej w wychowaniu i w ykszta j- 
cóiTtt współczesnego Polaka. 4. P rzygo ­
towanie do zawodu nauczycielskiego w 
szkołach średnich (Referat kol. dr. Lud­
w ika Bykow sk iego). 5. Dyskusja. P rzer- 
wa ob iadowa; zw iedzenie rruasta. Po 
południu o 4: 6. Odczytanie protokołu 
z osistniego Zjazdu O kręgowego. 7. 
Sprawozdanie za rok ubiegły.

(nts) Z życia  kolonji polskiej w Bu 
* areszcie. W  lokalu Domu francuskiego 
w Bukareszcie odbyły się urządzone , 
staraniem Kola polskiego trzy  odczyty  
o Poisce. O dczyty  zgromadziły kilka- ; 
set osób z m iejscowej kolonji polskiej, 1 
otK-ytry byl również p. miibs-ter W ie lo - 
więjski, członkowie poselstwa i konsu­
latu. P ie rw szy  sekretarz konsularny p. 
Ktieński w ygłosił barazo interesu ja ty  
.Kiczyt o geograficznem  połUueniu Pol­
an, pani M. Starze w ska, marżonkc pier 
v s/ego sekretarza poselstwa, autorka 
znana, zapoznała zgromadzonycn z du- 

-.cłiyjB.wducteęwri ątoiicy Polski Krako­
wa, a inż. Kappes, prezes Kola pol­
skiego p rzedstaw i boguictwa Polsku

( + )  Doktor wszech, nauk piwnych.
Szkoła gospodarstwa w iejskiego i piwo 
warstwa w  Welhenstepi.an (B aw aria ) 
otrzym ała prawo nadawaara dyplomów 
doktorskich. Powstaną w ięc „doktoro­
w ie  p iw ow arstw a", pomnażając m ezw y 
kle liczny w  Niemczech zastęp dokto­
rów-piw jszów “ .

f - f ) Ustawa o  nieuczciwe] Konku­
rencji ma być wniesiona .wkrótce w  
parlamencie czeskim.

Parlament włoski zbierze się 24 ma­
ja. \\ ybory do prezydjum , odbędą się 
27 maja. Prezydentem  Izb y  zostanie 
prawdopodobnie laszysta Rocco,

( r )  Strzelba Robinsona ha licytacji 
Jak donoszą z Londynu, 21. bm. zosta­
niu rum sprzedaina w  drodze publicaae-
Sfo przetargu słynna strzelba skałkowa, 
na kobitę uos/ąca w yry te  nazwisko:
„/ lekarid r Selfclrk** t datę 1701. Sel- 
fiirj? byl jak  wiadomo prototypem Ro- 

"WhSona Crusoe, guyż, na jego p fzygo- 
lacli osnuł Daniel Defoe sw ą słynną p o ­
wieść.

( - f  ) Polowa- ludności kraju cierpi 
na kies. Jule wykazują lekarze- am ery­
kańscy., Stani jest krajem najbardziej 
Juttolętym  syfilisem. \V miąstąch ó() — 
90%  lućuu>śei ćierpi na tę etraszjną cho- 

' lobę , ą przeszło połow a ogółu kobiet 
w wieku niżej 21 lat jest nią dotkniętą.

(d r ) Piękna Helena nic byia mitom. 
Uczony priesor <z Chicaro dr. Broa^ted 
powróciwszy z  naukowej podróży po 
dgipcic twierdzi, że znalazł papirusy, z 
dórych wynika, źc  wojna trojańska 
Pyta faktem historycznym. a piękna 

nie w ytw orem  fantami Homera, 
lecz była rzeczyw iście żyła.

ftainy Zjazd deiegatów 
T. II. 8. W.

n oroczny Zjuzd delegatów  Okręgu 
Iwowrkiego T. N. S. W , odbędzie się 
w disach 18. i 19. maja br. (niedziela 1 
Pom cdziałi k) w  Lucku na W o ły i 'u, w 
tnriehu gimnazjum państwowego- W
•flpotę w k c z . 17; bm. wspólne zebranie

(e ). Debry, stary znajomy pan pol­
skich, zjaw ia się znowu w szatach przed­
wojennych. Czas jakiś musiał kurczyć 
sję. odmawiać sobie wiele, obecnie w y - 
nadgiadza lr  jn ie  cliw iłowe braki ,t tjjc- 
dociągnięcia i pozyska niezawodnie da­
wne, zartużene uznanie św iata l.ob-ecC- 
gc. Mamy na myśli „Bluszcz*1, pisrńo 
tygo in iow e. Justiowa-ne dla kobiet, u- 
kazujace się r „d  redakcją W andy P e ł­
czyńskiej. następczyni długiego szeregu 
wybitnych pracJw oic2eic na1' literackiej 
•liwie. Nr. 19. „B luszczu*4 przynoś. lek- 
tu-ę, nietylko dla pań, bogatą, ró ino- 
rrdna i zajmującą. Obok arkusz? naj­
św ieższych mód i arkuszowego dodatku 
pow ieściow ego, silny apel pt. „W iara  
w;e własne s ilv !“ . rozważana na temat, 
jak przystąpić do w ybon l zawodu, g los 
Mar.ii P rze wóskiej o kobiec-e, sylw etkę 
Tekli Iw ickiej i w iele innych. Spbro tu 
pouczających wskazówek i rad prakty 
cżrych, dużo sprawozdań J działalnośćt 
kobiet w  Polsce i poza jej granicami, —  
wszystko razem stwarza- mp.zajkę. od® 
zw ię i ccdlającą to. co kobieta polska 
znać winna. —  Nic tez dziwnego, ż t  
„Bluszcz** w dawnej, przedwojennej sza­
c ie zasługuje na gorące poparcie i sze­
rokie rozpowszechnienie.

M a t a  w M n ie .
(Od naszego korespondent?).

W iedeń, w  maju. 
■" Dśtaffifó' ‘ 'ś&ufcacja if- nswctansijsKtewo 

gródił^jckt bafet RVs/arda Stratlssa pc.: 
„Schlagobers** (Bita śmietana), Wysta 
w iony przed kilku dniami w Operze 
wiedeńskiej. Oryginalny ten, czysto ga-

stinm m lceny tytuł robi ape.yt nietylc 
3Jiatoro.ni muzyki, ile smakoszom t la® 
kńtnlllcm . cen iący®  nad wszystko ip z- 
Icosze podniebienia. Jakoż tym drugim 
balet nastręczył o w ie le  w ięcej zado- 
v olenia niż pierwszym

■Dzieło choreograficzne Straussa (po­
łączone z obchodem fiO-Iecia jego uro­
dzin). oczekiwane z ii-ecic.pliwością, 
muzycznie i pod W zględem Treści za w io ­
dło zupełnie. (Nb. treść i uktad sceni­
czny obmyśl jt również sam Strauss).

Zdainiem krytyki, w nowym  balecie 
olśniewała jedynie wystawa, która iże -  
cz.vwiście prz.yiiiosta zaszczyt tradycji 
Opery wiedeńskiej. Treścią baletu są 
sc.mc w idzian i! dziewczynki, któia ob­
jadłszy się zanadto sman.oiykgw. i c -  
rączkuje i \y gorączce 1 w idzi różne sce­
ny ze sn jk o w itc go  ^  iała kuchni, jak 
np. wojnę pieczywa i  aastamj, uśmie­
rzona przez bomoę piwa. Ten  n iew y­
bredny. czysto w niemieckim stylu po­
mysł wym aga! mnóstwo orygioahiysch 
kostjuniów i n iezw ykłej, w ys ta w ^  i pod 
■tym przynajmniej w zględem  bajet osiąg­
ną! zupełne powodzenie.

rtajflislhzy w świście

POJEM NOŚĆ 220 M IL jO N O V  L I­
TR Ó W , DŁUGOŚĆ RUR 524 K ILO M .

Londyn, w  inaju. 
f ( )  Australia jest 'krajem wr^-znej su 

szy, a jej niojicznc stosiinaow-o iz&l.l. 
częściowo wysyęliaiiąęe, nie zaspakaja­
ją potrzeb ludności łaknącej w ody. 
ćymegiSćnt niemal w środku pustyni, 
żdala ou rzek, w yros ły  szybko dwa 
duże miasta, Coolgardie i- Ktulgorlie, za- 
wd*:ęozwjąc8 swe powstamc r a u u te -  
Miu ży ł zlola. Jak wiadomo, w  kopal­
niach *lv.w odigij w ają „płuczkumle**, 
mus ano w ięc pomyśleć c spfowSBfetuu 
w ody 1 nie cołńięto sit przed budową 
olbrzym iego wodociągu, najdtuzszego, 
ja„i Wogóie Istmeje na ćwlecie.

W  górach Dasiijig założono zw or­
nik, m s z c z ą c y  zJo miijonó w ju trów , 
na w.jjsokości 73jR itib2r ó \ v « ^ Ó u a ^ 3- 
zriyajji rui. IcżątĄch wprost na 2Km i, 
«Kh5fi)‘w;af.>ai w d ó  Sw jjk i-

d o  ’<4lljjjic lrów  .do
rovzycli pracu je ‘ cal v dzi.en, -oz-rennie 
wtłaczając do rur 24 miljonow litrów' 
w ody

Czy nasze życie gospodarcza
może p rm rw a i obesite przesilenio?

W ywiad.

. Lw ów, 12 maja.
Zanim wypow iedzą się slcry intere­

sów m c  , podajemy bezstronną opinję wy 
Dltncgo znawcy stosunków ekonomicz­
nych w Polsce.

(ip.) Okres obecny posiada niezmier­
ną w iigę  w życiu gospodarczym  Polski. 
Jośli wprowadzanie nowej w a lu ty  oraz 
nałożone na o-LiywuitcJi ciężary podat­
kowe nie vvywołają zbyt silnego w strzą  
su w sferach proćukują-cych, to m oże­
my sobse powiedzieć, że zarówno pań­
stwo, jak spotec*oństwo, odmosio wal­
ne zwyeii-stwo, k tó rego  S żczęsn * skiii- 
ki nie dadzą na slt-bju diUgo Cz«kać.(

Jednakowoż ze w zglęóą na Jorrosłe 
znaczenie obecneg-j .nomentn, należy 
nam teras; stać na straży,,śledzić baeZ* 
nie przebieg tego przesilenia, bez k tó­
rego nie może obyć się U k  olbrzym i 
przełom w  dotychczasowych sjosun- 
kaefe, by, jak w  czasie rozsirzygającej 
b itw y uinaemać szy bko i skutecznie 
miejsce najbardzie) zagrożono.

W  zrozumieniu tej potrzeby redak- 
wa naszego pism* pustanowiła zw rócić  
się u l  najwybitniejszych pi'zausi Włpic- 
li naszego przemysłu i han-dilu celem 
poznania i p od s ta w ien ia , bez niepo­
trzebnych alarmów i mzcjaskrawień. 
jak pcrszczigólno działy gospodarstwa 
społecznego reagują na obecne przesi­
lenie.

Na wstępie tej akcji, zanim przej­
dziemy do szczegółów , uprosiliśmy je­
dnego z najpoważniejszych znawców 
stosunków ekonomiczny cli i finanso­
wych w  Polsce o nakreślenie w  ogól­
nych zarysach, lak .Ufi peg«t&u>w!? ca-

lokształt tego ważnego zagadnienia.
—  Od czasu wojny, a uwłaszcza 

od jej zakoń czen i — powiedział 
nasz rozmóiwca — ' niema w  całym 
świtacie liiów y  o ustalonych sterun- 
kach ekonomicznych. Dowodem cią­
głej fjukutacji tych stosunków jest 
wielka liczba bezrobotnych jako też 
ciągłe zmiany w  ipolitycc prtzemy- 
słowej i handlowej, nawet tak sil­
nych ekonomicznie tpaustw, jak An­
glia, Francja, Czechy, nie mówiąc 
juiz o Niemczech i Rosji. D latego i 
u nas byłoby rzeczą błędną m ówić 
dopiero dzisiaj o grożą,ecm przesi­
leniu go.-ipodarczem, bo ono tnwa 
już od roku 1918.

Ton niepokój gospodarczy t po- 
Kiyc/ny w św ieci* I u nas oddziały­
wa na wszystkie dziedziny życia 
To tu, to tam, omawiają się waha­
nia, tylko, że nie są one ani 'jedno­
lity, ani identyczne. Oczyw iście, że 
ó fle \y jakiejś dziedzinie na.ytępuje 
ostrzejsza zmiana 1 ujawnia się po­
łożenie, ubliżające się do stosunków 
form alnych, Już To sarnio y*y\yołujó 
powinego rodzaju w^strząślnleilfa, 
które muszą odbijać się mniej lub 
wtccej dotkliwie na stosunkach go- 

) :łpodarczych.
Te ob iawy musi sic zanotować 

Ul ż f  d Ĵś prry zmurnie nasiej v jt-

lnty i dążeniu do wprowadzenia sTo- 
| siników normalnycli j w  dzLtdzidŁ 

pieniądza. O bjawy te jednak fia rj.
. zic nie są jeszcze tak groźne, a mp-, 
I gą wogóle przeminąć łagodnie o irtf 

rząd, który dotychczas prowadzi1 
wyłącznie politykę sanacyjną, skar­
bową, uzskawwzy na- tern- poiu 
wiotkie BwKoesy, zw róci uwagę n« 
politykę gospodarczą i postara się 6 
usuniecie lub przynajmniej z mnie. 
szenie następptw ujemnych, które 
są zawsze nieodłącztne pi'/-y takićj 
żmiauic ąto-sunków, jaką u nas za- 
!>rov.adzćiłie nowej waluty w y ie* 
łalo

—  Jakie Środki w  łei] mierze wi­
nien rząd zdstosować?

—  Dotychczas minister skarlał 
miał na oku równowagę budżetu, ai 
więc oszczędności w budżecie i

| zwiększenie dochodów, Utrzymani! 
i czynnego bhar.śu hanulD^ego 

wreszcie stabilizację waluty, nie ii- 
cząc się zbytnio a  tem, jakie snutic! 
jeffo zarządzenia zmierzające d c  
tych celów' powoduje dla gospodai 
3twa społecznego. Dziś to ostaihw 

I wybija się na pierwszy plan. Rząd' 
w ięc musi uważać, aby za szybkie 

, tempo ściągania podatków oraz nad- 
J mierna ich wysokość nie ogołociły 
; gospodai stwa zupełnie ze środków' 

obrotowych. Ponieważ idzie o u- 
itzy.nanie czynnego bilanse handio 
wego, nząd musi dbać o eksport i 
usuwać przeszkody, które już dzi­
siaj wpływają na jego gwałtowno 
obniżenie. Mupzą być w ytw orm ne 
zdrow e stosunki kredytowe, Bank 
Poisrtd jednak musi dbać o należyte 
pokrycie kruszcowe i być o&trożr 
n>m przy zwiększaniu emisji zfóte- 
go. Dalej ogromnej wagi jesT kAyćl 

^tjai-drcj^ćzny', bo Jej 
ihnugłóby zwichnąć, saupełnie. równo­
w agę Sudiżetu.

—  Co Pan sądzi o fakcie za­
chwiania s e całego szeregu firm 
handlowych i przem ysłowych?

— Zjawisko to nie powinno ulko- 
go zbytnio zastraszać* bo nie ma w 
niem nic nadzwyczajnego — a je 
Ael. rząd zastosuje tu dobrą po!itv1kę 
gospodarczą, zaś sipołeczens(j\yo 
zroizumuj zmianę stosunków i poj­
mie, że należy zmienić ipo-giąd na 
możność i dopuszczalność osiągania 
zysków  i jeżeli w  tym kicrimkit po­
wróci do norm przedwojennych, je­
żeli nakoniec uda sle przypomnieć 
ludziom potrzebę szanowania pie­
niądza i oszczędności, to w ytw orzy  
się nastrój psychologiczny, który 
Pozwoli w y.tSt; z  obetnegc przemie­
nia obronną reką.

—  Jakich warunków zatem .pd- 
rrzeba, any przebyć szczęśliwie o- 
beciny przełom?'' ' "ż.

—  W inno się na to z ło żyć  wr(>6ł- 
działanle trzpeh czynników: rządu, 
społeczeństwa * sfer produkującycł 
i handlujących. Nie małą rolę nadto 
może tuitiaj odegrać kwestia, jąjr w 
tym roku wypaona urodzaje i w  na. 
stępstwie tegorijakic będzie POHr- 
żenie finansowa naszego rolnictwa*
0  iłe w  tym kierunku wyniik me 
byłby pomyślny, to bezwątoiabą, 
Zc \valk? jaka nas czuka przed usta­
leniem naszych mosunifów gospo­
darczych oyłaby daleko cudniejsza
1 mozołniejsza

W  każdym lazie, tak jak duś 
przedstawia się sytuacja —  za-KOń- 
czył nasz in form ator'— nie bił po. 
w odo do zbytniego pesyrmzmu ( 
możemy sie cieszyć otuchą, żc F o l 
sku wkracza na normalne tory zg> 
ul? fosooTat^ge^o.
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c
WjjaśnieBia i joraij

w sprawach o g ło s i l i  zu­
pełnie bezpłatnie w Adm  -  
nislracji Lw ów , Podwale 3

OGŁOSZENIA Oto dla ilpstó
o t w a r y  c a ł y  d „  i e i 
do go ic iny  7-raej w ie- 
: orem b :z  nrzeiw y. — 1

T o  co  g ło s z ę  n ie  le s t  b lu ff
Chce i m u sz e  z d o b y i  l w ó w ! !

R E K L A M Y
Celem zwiększenia li&by klienteli sprzedaję od 1 — 15 maja dla reklamy wszelkie materie bławatne, sukienne, 

perkala, zefiry, płótna etc. o 2 0 %  T A N l E J  n:ż wszeazie. Kto nie wierzy niech zaglądnie do  f irm y

Sykskuska 3 B11AUN Rutowskiego 1 Gmach

Sprechera
44c8 - M

Nauka i wychowanie 1
PRZYJM UJE nadal wpisy na kurs 
' kroju i szycia: „Jolanda", Staszica
: 8, boczna Choi ążczyzny. 4084-8

I Posady f prac- 1
P O S Z U K IW A N Y  p ierw szorzędny facho­

w iec  z b ianży kolonialnej jako akw i­
zytor ijie jsco w y . P ierw szorzędna si­
ta zechce zapodać warunki zapłaty i 
wszelkie szczegó ły  pod ,.Ć,icrgja“  do 
Biura dzienników Sókołowskjegc. 
L w ów , Jagiellońska 7. 4659

K ILKU  S TA R S ZYC H  em eryto­
wanych w yższych  Urzędników znaj­
dzie łatw y uboczny zarobtk p iuw izyj- 
ny. ŻgKszenia „K a ib o “  Kopernika 19 
między 4 a 6- tą. 4520-5

TECHNIK D E N TY S TY C Z N Y  z długo­
letnią praktyka, pracujący samodziel­
nie technicznie i operatywnie, poszu­
kuje posady przez czas sezonu, w 
miejscu kąpielowem. Zgłoszenia „Tru- 
skawiec” . 4621-3

I Mieszkania, (okala,sklepy 1
ELEGANCKI pokój kawalerski, osobny 

wchód, zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia p(,d „Ł yczak ów ” , Admri istracja.

__________________________________________ 4661

POKOJU Z KUCH NIĄ na 10 ,n ieśm y  
za bardzo wysokiem wynagrodzeniem 
płatnym z gory p iszukuję. Zgłosze­
nia pod „W . M. S.‘ ‘ w  Administracji.

4615

1 Kupno, sprzedał, zamiana 1
BIURKA M ĘSKIE i damskie, biblioteka1, 

stoły, srebro, obrazy etc. sprzedam 
■ Sapiehy 5a I. p. przez ganelk. 4656-3

IN TR O LIG A TO R S K IE  m aszyny 1 narzę­
dzia-do .sprzedania. W iadom ość firma 
Getritz, plac Kapitulny 8, Lw ów .

______________________4662-2

SEKRET ARZYK  antyczny pn. w  dziw y  
najstarszy Biedermeier przepiękny o- 
kaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
tubiydai. Krasickfich 20/11, p. przy 
schocacn od 3—4. 2737

O BRAZ antyczny sprzedam amatorowi. 
W iadom ość Pod lew sk iego 9, II. pię- 
tro, d rzw i prawe od 4— 6 popoł. 4658

I Rozmaite 1
K APELU SZE  ! woale żałobne poleca T — 

polhicka, KorenJka 1. 4583-3

NA W Y J A Z D ! Łóżka składane matera­
ce, kołdry, poduszki, koce i sienniki, 
oraz prze.abia k o łd iy  i materace K. 
S K Ib lN S K L Kopernika 4, naprzeciw 
Szkpwi ona. 4660-15

SA LO N  M ÓD „Rom ana" Mochnackiego 
10, poszukuje panny uzdolnionej v 
modmarstwic. 4556-6

N IE M IR O W  ZDRÓJ PoKoje umeblowa­
ne bez pościeli od lipca db wynaję­
cia. Słoneczne leśne położenie. W ia­
domość Lwóft." Oberiyńska 8, drzwi 
9 ._______________________  4649-3

Śd zsFZidfi kuchni
w dujś.ym pensjonacie

p « t r s a b u t
od 1. czerwca do 15. września

GOSPODYNI
R UTYNO W Jtrór;

na c - o b r y e h  w a r u n k a c h
Oferty z odpisami świadectw do Bitw 
btfłoszBń BrOclia, Kościuszki 2, pod 
__________________ „ L e W s t o r .  4664

MAI LftJAŁY KOLEJOWE 
okazyjnie do sprzedania

3 nowe wagony kolejowe (w ęgiark ij 
normalnotorowe, udźwigu 15 ton, 20 
ton .nieużywanych szyn stalowych, 
65 inm/7 kg., 210 nowych kół stalowych 
do w ozów  wąskotorowych, średmea 
450 mm., waga 1 sztuki 44 kg., ti|a 
trakcji parowej, 172 metrów toru kole­
jow ego normalnego z szyn 120 mm/31.7 
kg. z akcesoriami, l p raw y rozjazd ko­
le jow y  noim alnotorowy austr. systemu 
X i„  wraz. z m iędzytorzem, długość 27 
m., 20 stalowych w óżków  kolebkowych 
(w yw ro tek ) 3/4 m. 3X600 mm., 1 pa­
row óz 2-osiu wy ..Krauss &. Co 40 kon­
ny, 600 intn., 1 parowóz. 4-osiowy „Bor- 
s ig " mO-komiy 600 mm.

Firma.
JUI JUSZ W EISS W E  L W O W IE .

Biura: ul. Potockiego 26.
Składy: ul.' Na Bajkach 3— i 5.- 
Tetebm y: 2— 59, 10- 91, 10— 92.
Adres telegr.: Raił weiss, Lw ów . 4641-2

L s

KRA10WA PRODUKCJA BUDYNI,
Proszków do pieczenia i Lubominu
(m ączka  ku ku rydzow a ) n iezrów n an a  w p rzygo to w a n iu  
m leczny h f o w o  o - y .h  legum in, ró in y c b  zup I sosów . 
Już nie pot zrLujecie sprowadzać artykułów tych z zagranicy!

IWa cle i » w yborow a  f tanie na mia jaou !  
M arka „L U B A " p rzew yższa  w sze lk ie  zag ran iczn e  w y ro b y  
Pokrywajcie zaputrzebewania swoje produktem krajowym. 
P rz ed s ta w ic ie ls tw o  1 sk ładn icą na M a łop o lsk ą  W sch od tfłą

p7£zZimr Hurtownia Knlonjaiiia K iay
Lubonska Fabryka Drożdży, dawn. G. Sinti er T . Akc.

L I B O Ń  —  P O Z N A Ń .  4531

PRZTARG.
Rejonbw y Zakład Gospodarczy T a r­

n opol'czas. Z łoczów  sprzeda v  drodze 
nieograniczonego przetargu publicznego: 

.13.000 kg., jzn ia l z .m aterja tów  krajo­
wych (kocy, muzy, spoome, czapki j o- 
.wijaeze;

14 kg., szn;at drelichowych;
323.750 kg. brezentowych;
463.200 kg. jutowych;
483.500 kg. papierowych;
71.000 kg parcianych.
5.000 kg odpadków filcowych;
ll.SuO kg. odpadków stali
1,556.990 kg. onpadKÓw żelaznych:
2.044.000 kg. odpadków blachy żelaz­

nej:
5.000 leg odpadków mosiężnych.
G ierty  w zapieczętow anych i zalako­

wanych kopertach, zaopatrzonych napi­
sem „O fe - ta“  na zakupno odpadków na­
le ży  składać w  K ierownictw ie Rejono­

w ego Zakładu Gospodarczego w  Z łoczo­
w ie do anja 2. czerw ca br włącznie — 
Przetarg  odbędzie się dnia .3. czerw ca 
br. o godz. 9.

Do ofert należy dołączyć kw it na 
wpłacone wadium z Kom. Gosp. p ow yż­
szego Zakładu w  wysokości 5 %  w ar­

tości ofertowej ceny.
Ceny winne być podane za 1 kg. 

każdego rodzaju szmat 'ub odpadków z 
zobowiązaniem zabrania tychże w ciągu 
irzech dni od daty sprzedaży, z równo- 
czesncm wpłaceniem całej należytości 
kupna.

Odpadki oglądać można codziennie 
w  godzinach od 13— 15.

Komisja przetargowa zastrzega sobie 
Pi a w o wyboru oferenta. O ferty na po­
szczególne tylko garunki dopuszczalne. 
4642 Rejonow y Zakład Gospodarczy 

Tarnopo* czas. Z łoczów . .

/ “   ----------
Pierwszorzędna Fabryka wódek
=  i likierów w Matopolsce sp

p oszu ku je  k ilk u n a stu  ąm

Reflektuje się tylko n i s iły  kwalifikowane S ic zegó ło w e  oferty 
z ieferencjami uprasza się przysyłać pod szyfrą ^ 1001 “ do Biura 

dzienników M. BRUCKA w e Lwow ie, Kościuszki 2.

O fe r t ]  n ie n t r ig lę i ln fo n e  p o z o s ta ją  b ; z  o d p o w ie d z i*J
Cewy OG ŁO SZEŃ: Za w ie m  f  eapal- i  s w e j  alronfe 40 gr.; -a  Jedno ałowc w. | strona w  ogłoszeniach za  tetstaai »  

few y  mHhneirowy w ogłoszeniach xw y- l  drobnych ogłoszeniach 6 * r r  w  i t b r y  zl. pót- 1 tsalfc strona w tek* v-
%fj fh  10 gr.; w  nadesF>ueiy< 26 g r.; po 1 ce : fcnpno-eprzedaż 8 gr„matrymontał- \ • *t 400 zł. pot., c-*!a stront >od nagło 
«• ,  e k e  30 g r.; w  fe t cł (kronika, re* I  ae ku rr»n  odende prywatną 10 r ,  dla I wkłem 471 zl. poi. Ogłoszenia samlei- 

dział A m e n  Itd) 35 ar. na piet- ■ poszukujacycłi pracy 4 grrf Jedna cała i  teow e o 30% drożej. — Ogłoszenia za-

t  im ijz  i o  51% órofcof. Za >g1ass» 
nią w  ndejsca -tv,trzeżnneia, ogłoszeaU  
'•sobm et -li cł l boa namera doltcza s it 
26%. Odąviulrlili«tc. sa teindaa 
w y drak ectowzef nla u n r l w l t  sto

Naieżytośó pocztową 

opljeono ryczałtem. Prenumerata miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). —  Z dostawi na miejścu lub przesyłką po­
cztowa 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). —  Za granica 5 zł. 56 gr. ( 10,000.000 marek)

Z drukarni Polskiej pod zaizadem L. Kićłóusic wicza we Lwow ie Odpowiedzialny redaktor: M ARjAN  MACHALSKJ.


